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■Wiedeń, (P A T ). Komunikat unsedowy,
Państwo narodowo - socjalistyczne14 Hi- ż y c ie . umysłowe Niemiec w pierwszej poło-

tlcra jest bardzo eioKawym przedmiotem w *e x9. w., a której najwyb Itnię j szymi ro- _ _
badań dla prawnika, dla socjologa, dla eko prezentantami byli Eiclite i Hegel. Nie n a 'wydany o  godzinie 1 donosi: Jak już przed
nomistv dla moralista jako z-awisko Nie darmo atakowali oni indywidualizm przez M k u  <& «*»« donosiliśm y usiłował rozwia- nom istc. a u  m oiansty, jako z,,awisKo. . . . . . . . . . . .  , . , . ... zany secjał - dem okratyczny bekufzbuiHl,
mniej ciekawem jest dla badacza jako skn- lat kilkadziesiąt, i nie m ogła bez głębokiego w zsjęj[n ic członkow ip stronnictwa socjal-de-
tek pewnych przyczyn. Bo, istotnie musi siadu w psychice narodowej przejść ich nic kra tycznego przygotować akcję gwałtów.
b yć zajmującem pytanie: jakie przyczyny filozofa państwa, podtrzymywana potem W  toku przeprowadzonych dochodzeń i kon
uprawiły że naród o  bogatej kulturze du- Przez fctl uczniów i. nauczana oficjalnie fiskat broni przedsięw zięła dyrekcja poli-
rhnwei o wielkiei orzeszłości wvłoni! z sie- w  szkole... Przed łaty kilkunastoma nie cji w  Linzu dzis rano w hotelu Sclrff- so- 
cnow ej, o j p » * ' .  , .• Rnamr. w  w h im  T)cr r i l n -  cjal-dcm okralycZDjui domu robotniczym,
bie kierunek polityczno-społeczny o  takiem moBI się piot. fepaam w swoim „D er wahic ,w i z ję w  ddw y tyiu zna; dcw aiy się y ię.

duchowem obliczu, jak hitleryzm, i że go '-ta.at nadziwić (.). ze naród, ktoTy tyie c sze oddziały rozwiązanego Schutzhuulu, 
uczynił silą. która kształtuje cale jego ży- w  swej -duszy i w swej historji ma. „spp -; który stawił policji natychmiast zliroiny 
cie ( państwo totalne1*)0 Jest już w  Niem- łecznych*1 i .,aatvindywidnalistyczi).yeh!‘ rno- opór. Pow ołane oddziały w oiska wzięły hu- 
<tehh” bogata literatura ua t o ć  tem at Prre- ua tek tadywidnalt-1 J u le k  w  w n l «  m a v c « m je,len
„teinie jednak tendencyjna. Oto w yrnaw cy styczną konSty tn c ,V  »  konetytueja « J -  »  o « o ’ s!o  r a n y "  ft lo u k o w ie
różnych ideologij religijnych lub politycz-^marska.  ̂ Schutzbundu zesrali aresztowani i odsta­
nych, którzy ulegli .hitlerowskiemu „ujedno-1 „Państwo totalne14 Hitlera tkwi korze- w >eni do sadu. R ów ieeż i w kilku innych 
sta jnieniu11 (Gleichschalturra) -«taraja sie niami w tym właśnie aotyindywidualistycz-■ nreiscach Linzu oddziały szturmowe sta-
teraz przekonać świat i LT oczywiście -  Bym ruchu umysłowym Niemiec. k i ł y  czynnw onór. W  Linzu ogłoszony zo

1 , , . • . -3 , • _ 'stał stan oblezem a. Pacyfikacją Lnuu  w
samego Hitlera, ze wiasme te ideologje | NIEMIECKA NAUKA PRZYRODNI- {Ck,f ^  'Wiedniu zawiesdi pracę robotni

• ^przygotowały44 narodowy socjalizm i że CZA. -  ..Prager Presse44 drukuje (nr. z 11. Cy sociał-dem okiatyczni w m iejskich elek 
narodow y..socjalizm -w nieb swemi „korze- b. m.) wyjątek z m owy, którą, na otwarcie trowniach o grtdz. 11.30. Z lego powodu 70- 
niami*- tkwi. [roku akadem ickiego w  d . 25. XI. ub. r. w .v -ł^ »* .ła H e  1 w T odniu 0srlcsLo ,,v - stan 0,)1C

Jest więc osobna literatura wskazująca głosił w Monachjum now y Rektor uniwer- i 
na łączność m iędzy hitleryzmem, a  socja- sytetu na temat: „Przyroda, jako m istrzy -aj>y Zrlusić w  zarodku wszystkie te piano- 
lizmem (Dobblcr), —  jest inna, która hitlc- ni44... P. Rektor postanowił uzasadnić ..pań- „-ane zamachy zbrodniczych elem om ów  hol 
ryzm wyprowadza z ideologji luterskiej stwo totalne14 i „antyindywidualistyczne44 szewioldch. Rząd wwstosował do całei lud­

ności apel. aby zachowały spokój i rozwa­
gę. W  szczególności anelowal rząd do ro- 
''cDpknw abv nie wdawał’ s :e w aw.antu

tenni-

akcja sabotażowa beda karane najostrzej 
szemi represjam i doraźnemi.

Prokhmac:a partj’ soc*arstyaz»ej.
Berlin, (P A T ). N iem ieckie Biuro k o ­

respondencyjne donosi z W iednia: Partia 
sccial-deniokratyczna w nocy z niedzieli na

talnego44. ..państwa całkow itego44, o ten po 
gląd na „społeczeństwo14, w którym niema 
miejsca na prawa, jednostki, w  którym ży ­
cie społeczne sprowadza się do posłusznego 
wykonywania woli „w odza41 (Fiihrer). Gdzie 
tkwią źródła tego poglądu?

n i e m i e c k i  a n t y i n d y w i d u a l i z m . -

(„Niemiec-cy Chrześcijanie14): nie brak pa- Hitlera urządzeniami w, państwie 
wet literatury, która wykazuje „związki14 fcow. I cel ten osiągnął.
między naczelnemi ideami narodowego so-| A  w ięc powiada —  państwem term i-' ry_ które mogą im wwjść na szkodo, 
cjalizmu, jak kult „w odzów 1- i antysemi- tów  rządzi absolutnie „królow a14, otoczona Ógćł robotniczy został wezwany, aby koń- 
tyz-m, a pismami niemieckich pisarzy i dzia- arn ją  „żołnierzy14, których pilnuje druga tymiowal pracę, bez względu na podżega­
ła czy  katolickich (kollekcja p. E. Kittera armja „policjantów 44. „Ustrój" - tego ,.p ań -lcz-'- Każdy onór w ładzy paristwow-ej. każda 
p. t. .,Katholisch-konservatives Erbgut41). |stwa44 polega na tern, że w szyscy „muszą 

.Ale nie o to chodzi. Niema takiego kie- społecznie pracować44. Wszelka „korupcja14 
runku polityczno-społecznego dziś, jak « da- tego społecznego działania, karana jest 
wniej, któryby nie miał jakichś ideowyęh bezwzględnie. N iszczy się. wszelkich „niera- 
zwiążków z wielkiemi prądami religijnemi sowyeh44 intnraów. Ba! Kierownicy togo 
i filozoficznetni społeczeństwa, z którego „państwa44 nic cofają się nawet przed „ka­
w y rósł. Byłby bowiem „w yobcow any44 ze stracją (!) jednostek 'antyspołecznych, 
społeczeństwa, prawdziwie „ob cy 41 duszy na Krótko m ówiąc — • oświadcza p. Rektor, rao- 
rodu. I nie m ógłby do niej trafić, ani tero b ar-1 nachi,jski 
dziej nie m ógłby nią kierować, jak  kieruje 
duszą niem ieckiego narodu —  hitleryzm.
W ięc nie o te „związki11 duchowe chodzi.
Chodzi o coś w ięcej, niż „związki11. Chodzi 
o źródło naczelnej idei „narodowego socja­
lizmu44, o tę jogo swoistą ideę „państwa to- przedstawia państwo totalne w- na]

czystszej formie, nie osiągniętej jeszcze 
dotąd przez ludzi44.

LUDZIE, CZY O W A D Y ? —  W ycieczka 
p. Rektora, w  świat owadów jest bardzo 
interesująca. Udało się mu istotnie w yka­
zać, że „państwo totalne14 Hitlera jest imi- 

(tacją „państwa44 termitów. Czy jednak ten 
Spengler rzucił gdzieś zdanie, że ojcem  du- wywód monachijskiego przyrodnika spotkał,
ehowym  Hitlera jest Nietzsche. Zdanie po- się 55 entuzjazmem opinji politycznej, nie! warszawa 12 2. (PAT). Dziś o godz. 7-ej 
wierzchowne. Nietzsche nie byłby  się, gdy- (wiadomo. A  powinien wywołać sprzeciw. t;1.no z dworca wschodniego wyjechał do Mo- 
b y  dziś żył, przyznał do takiego syna. Za-i Ludzie bowiem, to —-  nie owady. „Prawa skwy min. p. Józef Beck wraz z małżonką p-
pewne pewne cechy nietzeheańskieg-o „nad- s-poleozne41 w  swiecie przyrody nie są „pra- Jadwigą Beckową. P. ministrowi towarzyszy
człow ieka44 znajdujemy w Hitlerze. Nie-jwam i społecznemu4 w  świecie .człowieka, wyjechał pcJi?ł
trsche jednak jest w  gruncie rzeczy typem a  „państwo44 mrówek nie może być wzo- z?KR A. Owsiejenko. któremu towarzyszy

rem dla pańsfcw-a ludzkiego. małżonka. P. poseł Owsie
Lecz,, czy tego rodzaju teorie naukowe

ucnicdzialck  wydala proklam ację do n aro ­
du austriackiego, która rozpowszechniona 
została w ulotkach na obszarze całego pań­
stwa. W  odezw ie tej partja socjal-demo- 
k ra tyczu a oświadcza, że Fey mówił o  sprzy 
'ieżen.iu Schutzbundu przeciw ko państwu 
i chce w ten sposób uzyskać pretekst do 
rydaiua decydującego ciosu samorządowi 

m. W iednia i partii socjal-demokr::(Tczue,i 
ł*. Fey. który tak krwawo drażni klaso r<i 
botjiłczą odważa sic jeszcze mówić o zbrod 
niczym zamachu bolszew icko - m arksistow­
skich elem entów przeciw ko ludności. Praw 
da jesf, że social-dcm okraci nie przygoto­
wują /amaedm an; na dobro obywateli mia­
sta, ani włościan. Partja social-dem ekratycz 
na niem u;ej jednak z bronią w reku stoi 
-o*eWa Xa wypadek gdvby faszyści odw a­
żyli się dokonać zamachu na konshducję 

“̂ ubliki zwinzkowei. <rdyby doszło do na 
przTsieei zlcżonei na koiis4>;turię 

i zdebyte przecz ludność sw obody były i za­
g r o ż o n e — kiesa robotnicza chwyci za broń.

Strajk protestacv‘ny w Wiedniu.
Berlin. (PAT-. Niemieckie Biuro informa­

cyjne donosi 7. Wiednia, że do strajku prote­
stacyjnego przyłączyli się robotnicy wszyst­
kich zakładów i przedsiębiorstw miejskich. Na 
krótko przed godziną fcMą socjal-demokraty- 
Czni członkowie rad załogowych zawiadomili 
właścicieli przedsiębiorstw o mającym nastą­
pić strajku. Punktualnie o god. 12 cala komu­
nikacja w mieście została wstrzymana. Robo­
tnicy elektrowni i kazowni miejskiej przyłą­
czyli się do strajku wstrzymując dopływ prą­
du i gazu. Dyrekcja, policji uruchomiła własno 
dynamo calem utrzymania służby telefonicz­
nej i telegraficznej dla celów policyjnych. — 
Ogólnie przypuszczają, że chedzi tu o strajk 
protestacyjny robotników z powodu zaburzeń 
w Linzu. W komunikacji telefonicznej miej­
skiej nastąpiła dziś dłuższa przerwa. Jak dłu­
go strajk potrwa narazić nie da sic przewi­
dzieć.

„najwyższa • zasada narodowo-socjali-
styczna: „Interes wspólny „przed intere-| W arszawa, 12 lutego. (Tek w ł.) Z Pragi
sami jednostkowym 44 —  znalazła tu donoszą: Dziś podał się do dymisji gabuiet
(w państwie termitów44) realizacje aż d o ! '^ ch osJow ack i prem iera Malypctra. Skut- 

. ,  ̂ , kiern zanowiedzt dewaluacu koroitc czecho-
ostatmeh gramc. Państwo mrówek . , low ack ;e j ustapil  ̂ rz?(lll pr2edstawideJ

narodowych dem okratów min. handlu Ma- 
touszek i to właśnie stało sie powodem  
przesilenia w całym rządzie, gdyż moment 
obecny jest w ysoce nieoduowiedln. by rząd 
czechosłowacki miał w  cnozrcji przeciwko 
sobie i narodową dem okrację.

Zapow iedź dewaluacji zawarta była w 
przem ówieniu, które prem jer Malypetr w y­
głosi! przez rad jo w dniu 10 btn. Prem jer 
oświadczył, że kenieoznem jest ożywienie 
życia gospodarczego i zaznaczył, że wywóz 
y s t  utruclniony, że względu na n ienorm al­
ny stosunek wielu walut zagranicznych dc 
korony czeskiej. W edle  przypuszczeń pra­
sy wartość korony m iałaby być obniżona 
o jednia szóstą.

mm

przeciwnym Hitlerowi: Nietzsche jest filo ­
zofem, którego interesuje tylko jednostka;

w salonie re­
cepcyjnym na dworcu przed odjazdem pociągu

jego „etyka14 jest etyką indywidualną. D la 'uie są, n ie.były przesłankami ideologji Hi- . “^ 0RCC p‘ mu1' 1-ccka 1)U;kn>
tego też jest Nietzsche typowym indywidua- tlera? Czy niemiecka nayka _ przyrodnicza, j 1 iW,a

ulegająca i daw n ie j. i dziś monistyczncnju, Go p i s z ą  , l z w i e s t j a H ?
poglądowi na świat, odrzucająca dusze, nie' , D , . r  ..   -1 0 • J . . Moskwa. PA J . „fzw iestja zamieszczaj;!

Gdzieindziej trzeba szukać „o jców 4' hi-,przygotowała (obok innych także niewątpli- a.ąvkuł wstępny, poświecony wizycie, ministra

listą, gdy Hitler jest wrogiem indywńdualiż 
mu.

tleryzmu. Mianowicie w  tym olbrzymim nur 
cie filozofji niemieckiej, bióra kształtowała

wie przyczyn) ruchu narodowo-socjalistycz-jBecka. Dziennik pisze:'
nesro?

czypospolitej Polskiej po raz pierwszy przy­
bywa. do Moskwy v, charakterze gościa rządu 
sowieckiego jest wydarzeniem o wiełkiem zna 
czenin. Wizyta ministra spraw zagranicznych 
Polski jest- wyrazem stosunków łączących obc 
cnie oba kraje.

..Izwiestja11 pmdkreślają rolo. jaką minister 
Beck odegrał w sprawie „zniesienia muru chiń 
skiego jaki dzieli! oba kraje’4, dzięki czemu 
stosunki między Polską a ZSRR nietylko są. 
stosunkami dobrego sąsiedztwa, ale wyrażają 
się w licznych węzłach kulturalnych;?) i współ 
pracy polsko-sowieckiej. Sowiecka opinja pu­
bliczna przyjmie z wielka sympatją wszystko, 
eo może przyczt nić sie do zbliżenia obu sąsia 
dujących ze sobą krajów. Jest to konieczne, 
ponieważ P-clska —  pisze-dziennik’ — jest na-

W . Z. I Fakt. iż minister spraw zagranicznych Rze j szym największym Sąsiadem.



...GLOS XAPiODUie z dnia 13-go lutego 19S4 Kr m

0 czem Pisza inni?..
Niebo i ziemia.

Rządowa ..Gazeta Lwowska14 omawiając- 
ostatnie fermenty w łonie Chrześcijańskiej 
Demokracji daje wyraz swojej niechęci do 
przymiotnika ,,chrześcijański".

„My osobiście —  zapewnia — nie lubi­
my takiego zapożyczania się w atuty poli­
tyczne... aż w Niebie. Dystans pomiędzy ro­
li g ją. a działaniem praktyoanem pozostaje 
zawsze znaczny...".
Jest to nowe ujęcie socjalistycznej zasa­

dy: .,religja jest rzeczą prywatną41. I to w 
piśmie, które walczy44 z socjalizmem! Ale 
cóż robić! Są ludzie, dla których niema 

Nieba11, a Ziemia-4 jest wszystkiem. Tdoo- 
logja  10 . wieku!

Niemcy i Litwa w walce i  Kłajpedę

Polska przyciąga żydów.

„Moment44 donosi:
Centrala ..Agiulas Izrael" 'Związek 

Izraela), która swego czasu znajdowała się
we Frankfurcie n,Alenem, z powodu akcji
hitlerowskiej była przeniesiona do Wiednia. 
Ponieważ w Wiedniu wzmaga sic ostatnio 
niebezpieczeństwo hitlerowskie postauowio- 
no przenieść centralę tej organizacji do 
Warszawy. Siedziba będzie się mieściła 
przy ul. Świętojerskiej Nr. 22".
Państwo ..pogromów44 i zoologicznego 

antysemityzmu44 przyciąga żydów. Nie wiem. 
czy  to bardzo pocieszająca, wiadomość!

Hitleryzm spadkobiercą socjalizmu.
P. Czapiński w ygłosi! na kongresie P. P. 

S. mowę, w  które j m. in. oświadczył (wo- 
dług „R obotnika"):

,,Faszyzm głosi „totalne4’ państwo. Ka­
den zakamarek nie może ukryć się przed 
doktryną (państwa czy narodu!. Istnieje 
tam przymus ideologiczny. We Włoszech 
istnieje „credo4’ u faszystowskiej, młodocia­
nej organizacji „Balila". Jednym z punktów 

tego wyznania wiary jest punkt: „wierze w 
nieomylność Mussoliniego".

Gorzej dzieje się w Niemczech. Tam 
krwiożercza doktryna występuje w całej 
swojej nagości. Prymitywizm kulturalny 
burżuazji święci tam triumfy, Reiigja chrze­
ścijańska, propagująca miłość i przeliacze 
nie, jest zwalczana. Jedni powracają do 
pogaństwa, drudzy założyli niemiecki koś­
ciół narodowy. Religję chrześcijańską zwal­
cza się, bo niedostatecznie zwalcza ona... 
marksizm. Miłosierdzie osłabia lud —  mó­
wią. Reiigja mówi o bliźnim, o pokoju itd.1’ .
Jest to naogół trafna ocena tego. co się 

dzieje we W łoszech i w  Niemczech. Ale —  
zauważyć trzeba, że ..państwo socjalistycz­
ne44, do którego p. Czapiński dąży, - także 
ma być „totalne44 i także do wszystkich 
„zakam arków44 życia ma się wciskać, jak 
państwo faszystowskie, które p. Czapiński 
zwalcza... Dalej! W  pogardzie dla chrześci­
jańskiej idei miłości bliźniego wychowali 
Niemców pisarze socjalistyczni: Bebel,
Kautsky, —  zwłaszcza Bebel. To. co p. Cza­
pińskiego oburza, jest realizacją idei socja­
listycznych!

Nowaczyński —  prorokiem.

P. Nowaczyński prorokuje w ,.A. B. C.!‘ 
na temat losów  —  Austrji.

„To są —  wróży —  tygodnie agonii 
galopującej. „Locarno" wschodnie fpakt 
polsko-niemiecki) kolosrJnie podważyło dal­
sze możliwości przewlekanej niepodległości 
i odrębnej państwowości austrjackiej. Mo­
żna żałować staruszki, można współczuć 
Wiedniowi, ale ostatecznie nie trzeba za 
pominąć, że lat temu sto pięćdziesiąt pierw­
sza cesarzowa aust-rja-cka dała hasło do 

rozbiorów Polski i pierwsze jej wojska 
wkraczały do Małopolski. Płakała podobno, 
płakała, ale zabierała największe teryto­
rium.

O tem, żeby w tern stadjum wiecznych 
konwulsyj Austrja jeszcze mogta pociągnąć 
nieco dłużej można nieco wątpić. Tak, jak 
teraz rzeczy stoją, 8(1 proc. ludności z wi- 
docznem zniecierpliwieniem oczekuje słod­
kiego zgwałcenia i jakiejś „hecy4’ , zmienia­
jącej wszystko od ,,a4’ do „zet” 4. Teraz tam 
już wszyscy wiedzą i odczuwają, że kata­
strofa nadchodzi siedmiomilowymi butami4’ ,
I wraz z tem proroctwem rzuca p! No­

waczyński zapowiedź, że w  najbliższym cza­
sie rozpocznie się napływ żydów' austriac­
kich do Polski.

..Zdaje się —  pisze —  że należałoby po­
myśleć już nad tem, jak i gdzie rozloku­
jemy te pierwsze trzydzieści tysięcy, któ­
re lada moment (czy lada... miesiąc?!) znaj­
dą się -w konieczności szybkiego opuszcze­
nia kudłubowatej Austrji.

Nie będzie to tylko trzydzieści tysięcy, 
lecz będzie trzy razy po trzydzieści. Ale tu 
mowa o tych pierwszych trzydziestu tysią-

Tak się jakoś dziwnie składa, że hic sio 
nie pisze już od dłuższego czasu o Kłajpedzie. 
A tymczasem dzieją sic tam rzeczy, na które 
należałoby jednak zwracać uwagę. Bo cho­
ciaż Litwa boczy się w dalszym ciągu, a na­
wet ostatnio zaaplikowała .nową, gerję repre­
sji antypolskich do zamalowywania znaków 
sklepowych włącznie, gdy są wypisane po pol­
sku, to nie znaczy bynajmniej, n.by stosunki 
litewsko-niemieckie mogły być dla nas obo­
jętne. A właśnie na odcinku Kłajpedy zaryso­
wują się one najwyraźniej i najjaskrawiej.

Urzędowa litewska agencja telegraficzna 
ogłasza, 7.0 policja bezpieczeństwa w Kłajpe­
dzie ustaliła, że niektóre miejscowe (niemiec­
kie) partje oraz poszczególni ich członkowie, 
uprawiają antypaństwową działalność. Na pod 
stawie zebranych informacji oraz dokumental­
nych dowodów, stwierdzono zostało, że przy­
wódca. niemieckiego ..Zjednoczenia, socjalno- 
narodowego44, dr. Neumann, oraz przewodni 
ezący sekcji młodzieży tej organizacji. Uryk 
Lappin". utrzymują stosunki z zagranicą i już 
oddawna przygotowują członków obu .organi­
zacji do czynności, które kodeks karny okre­
śla ja.fco zdradę stanu.

Ustalono także, że „Chrześcijańsko-spo- 
locznc zjednoczenie pracy"’ (organizacja pa­
stora Zassa). jak wynika z jego ■ideołogji. pro­
gramu i działalności, ma te same cele i za­
dania, które przyświccaj;v niemieckiemu ..Zje­
dnoczeniu soejalno-narodowennr4. Obie zaś or­
ganizacje, co również potwierdzają znalezione 
dokumenty, tworzą ekspozyturę ruchu ńaró- 
dowo-socjalistyczncgo. są wierne jego zasa­
dom i służą jego celom.

"W wyniku przeprowadzonych w "tej spra­
wie dochodzeń policja litewska aresztowała: 
dr. Ncumanna. Eryka Lappina. 
ma. i Heinza Klingera. Ponadto dokonano licz 
nych rewizji w.różnych niemieckich organiza­
cjach i spodziewano są dalszo aresztowania. 
Podczas rewizji znaleziono podobno części ka­
rabinów maszynowych, zwykle karabiny i re­
wolwery.

Nawet gdybyśmy nie wszystko brali do­
słownie, co. donosi litewska agencja telegra­
ficzna, to jednak trzeba, przyjść d o . wniosku, 
żo sytuacja w Kłajpedzie wytworzyła-się do­
syt, skomplikowana, bo w najściślejszym 
związku z nią nastąpiło ogłoszenie .na,Litwie 
wyjątkowego prawa, o „ochronie narodu i nań 
st-wa44. Na karę poprawczego więzienia skazy­
wane będą te osoby, które szukają, zagranicą 
poparcia przeciwko państwu litcyskjemu lub 
też nawiązują z zagranicą takie, stosunki, któ­
re podrywają zaufanie do państwa. Podobne 
kary spadną za należenie do zagranicznej or­
ganizacji, dążenia której i działalność nic od­
powiadają interesom państwa litewskiego. Nie 
zapomniano przy tej sposobności także o pra­
sie. dla której przewidziano poważne represje 
w formie sankcji więziennych i grzywien pie­
niężnych. ■

Nie można sTę łudzić. Niewątpliwie, skutki 
nowego wyjątkowego prawa odczują, także bo­
leśnie Polacy na Litwie, bo jest ono tak zre­
dagowane, żo wszystko mu można będzie pod 
porządkować, ale główmy cci tej ustawy jest 
inny: wymierzony on został przeciwko irry- 
deneie niemieckiej, która w okręgu Kłajpedy 
przybrała, już niepokojące dla Litwy' rozmiary.

Gdy' w Niemczech zwyciężył hitleryzm, to 
nikt na Litwie nie miał żadnych wątpliwości, 
że w zakresie jego specjalnych zainteresowań 
znajdzie się także Kłajpeda. Przypuszczano 
nawet, żo zaraz nastąpi pucz przy pomocy 
wschodnio-pruskich szturmowców i przy współ 
udziale miejscowych organizacji narodowo- 
socjalistycznycli. Przewidywania te okazały 
się błędne. Hitleryzm i na tym odcinku począł 
działać, powoli i ostrożnie. Zastosowano inne 
metody', mniej radykalne, ale zdążające do te­
go samego celu. Polecono Niemcom w Kłaj­
pedzie przystąpić do tworzenia takich orga­
nizacji. któro stałyby się narzędziem przewro­
tu i nie zapomniano ich zaopatrzyć w odpo­
wiednie środki materjalne.

T na terenie Kłajpedy poczęły się dziać 
rzeczy, któro obserwowaliśmy również w 
Gdańsku i na Blasku. Likwidowano dawne 
partje i organizacje niemieckie, a powstawały 
nowe o charakterze wybitnie hitlerowskim. 
Wszystko sie „ujednostajniało" i ..ujednolica­
ło" dla wiadomych potrzeb i celów.

Proces ten odbył się w Kłajpedzie w tem­
pie bardzo szybkim, tem więcej, że sprzyjały'

temu warunki polityczne, oparte na statucie 
autonomicznym,' dającym ludności niemieckiej 
szerokie prerogatywy. Hitlerowcy opanowali 
nietylko prywatne 'organizacje, ale usiłowali 
także podporządkować swym wpływom insty­
tucje samorządowe, w których posiadają, de­
cydujący' glos.

Jak widać z doniesienia litewskiej agencji 
telegraficznej, rząd kowieński postanowił po­
łożyć kres irrydencie niemieckiej w Kłajpe­

dzie. Najpierw ' zwolniono zta ahiłBy urzędni­
ków i fnnkćjonarjuszy;;' państwowych ALsamo- 
r z ą d o w y eh •Hnś tyśhic ji, którzy byli “obywatela­
mi niemieckiemi,' a obecnie przystąpiono do li­
kwidacji .niemieckich organizacji politycznych, 
kierowanych przez-'- miejseowycłF^jobywatełi, 
ale zależnych pod każdym względom od Ber­
lina,

W ydarze-rua w Kłajpedzie puzornie doty 
ezą  ̂tylko Litwy i Niemiec, naprawdę jednak 
posiadają, głębsze i ogólniejsze- znacznie. 7, te 
go więc względu poświęciliśmy im więcej uwa­
gi i śledzić będziemy uważnie dalszy ich roz­
b ó j ' ‘ a . D. ś
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Zapomniana rocznica. Dyskusja budżetowa. Echa posiedzenia z d. 26 stycznia. Co to kogo
wszy stko obchodzi...

j .. ,• t i v'v-
(Korespondencja własna „Głosu Narodu’-)

Warszawa, w lutym. j celowość całego budżetu, -a raczej pracy nad 
Właśnie mija teraz 15 lat od pierwszego: budżetem. Nic też dziwnego, że debata nie ani 

posiedzenia sejmowego. Dziwnym zbiegiem o-jniuje nikogo, nie podnieca, oni nie:= porywa 
kołic.zności, jakkolwiek pewne czynniki starają; [ w społeczeństwie nie może znaleźć silniejsze
się, świętować każdą rocznicę, przy której mę­
żna mówić o sobie, —  pominięto tę całkowi­
cie. Dlaczego —  mniejsza o to.

Dozo,stanie jednakże faktom, że o ile dawne 
mi laty parlament- był czynnikiem żywym i

go odgłosu.
Opozycja? Jej rola jest niezwykle niewdzię­

czna. Nieraz zrywa się do walki i podejmuje 
kampanią z przeciwnikami. Ale często przed­
stawiciele rządu nawet nie uznają za właści­
we odpowiadać. Więc przemawia do społe­
czeństwa. to zaś jest bierne i głuche.

Czy opozycja ma złożyć mandaty? Nieraz 
tę sprawę rozsądzano w kolach opozycyjnych. 
Ostatnio po pamiętnej uchwało konstytucyjnej- 
Zawsze jednak myśl taką zarzucano. Bo ordy­
nacja obecna przewiduje zastępców. Przyjdą 

i nowi. Czy innego autoramentu? Może. Teraz % 
tr -t , Tom l‘ m*"04 ” '*• Ojskusja nu żetrroa b ila  zawsze Centrolewu wrbrani dwaj za.stępcv ofcrzv-
Hnrsta l,em- | ^ jclką debatą polityczną i I

zużywał wielkiego wszędzie poważania, o tyło 
dzisiaj rola, jego uległa zupełnej zmianie.

Wsłuchiwano' się przed laty 15 w głos Sej­
mu. Przeżywano jego obrady, Kwest-ja zajmu­
jąca- Sejm, była rozważana przez cało społe­
czeństwo. Urządzano ■ zebrania, wiece,.- manife­
stacje. współpracowano z parłam outem, walcz o 
no o ustawy i o organizowanie życia narodu

państwa.
i społeczną, podczasjTOaĵ  mandaty i wstąpili do ugrupowań prorzą­

dowych. Zresztą opozycja wic. że ani Wyborg 
ani Awentyn nie przyniosły korzyści manife­
stantom. Tylko raczej pomogły d r u g ie j stronie.

Poza -tem nauczyła się na własnej skórze, 
że nieobecni przegrywają. Debata o tezach 
konstytucyjnych była- dotkliwą, nauczką. Nikt 
nie przewidywał, jakie będzie zakończenie dys­
kusji-. Niewątpliwie kierownicy Bloku rządowe­
go brali wszystkie kombinacjo pod uwagę. 
Byli przygotowani na, różne możliwości. Szary 
dum BB. nic wiedział o niczein. Opowiadają w 
rozmowach, prywatnych, że nawet jsdeii z kie­
rowników akcji konstytucyjnej, pos. Podoski, 
zbiera! podczas posiedzenia, podpisy pod wnio­
sek. żeby tezy konstytucyjne odesłać, jako 
projekt konstytucji, do komisji konstytucyj­
nej, Dopiero, gdy przcwódcy spostrzegli na po­
siedzeniu popoktdpiowetn nieobecność opozycji, 
postanowili ten fakt wyzyskać. Wicemarszałek 
Car jest znany z interpretacji. Zinterpretował 
tedy postanowienia regulaminu i przeprowadził 
znaną uchwalę dn. 2t; stycznia o uchwaleniu 
konstytucji.

Tak opowiadają. Gzy to odpowiada praw­
dzie. Nikt nie w ic . Jest jednak prawdopodo­
bne. Ale przechodzi to bez większego wra­
żenia. Społeczeństwo jest obojętne, nie intere­
suje się tem. co się dzieje w kraju. O wiole 
bardziej zajmują go np. wydarzenia w Niem­
czech lub we Francji, aniżeli to, co się na do- 
mowem podwórku dzieje. Przebiegiem wypad­
ków we Francji interesowano się. u. nas .ogrom­
nie. Poprost-u je przeżywano. A zobojętnienie 
na wypadki w kraju jest wręcz przerażające!

H. W.

której -toczyła się Zacięta, wałka- u zasady i 
o kierunek polityki rządu. Każde -ciekawsze 
wystąpienie wywołało silny rezonans w -społe­
czeństwie. h

Taraz toczy się od tygodnia debata budże­
towa. Jakież inne są warunki, w których ona 
się odbywa.- PrzedowSzystkieni żadnego zainte­
resowania. 1 wśród posłów.’ i wśród społeczeń­
stwa. -Lawy poselskie są stale bardzo silnie 
przerzedzone. - 'Lawy miniscerjalne już zwycza­
jowo- pusto, ' c-zuwii "jbilyriiłf Widlco minister lub 
wiceminister,' cżęSćiej wyższy urzędnik tego mi 
nisterjum. o którem mowa. Dawniej minister 
zabierał głos w debacie, odpowiadał na poru­
szane kwestje.' Jesz-cze niedawno byliśmy 
świadkami os.tryeh polemik pomiędzy ministrem 
skarbu Matuszewskim a posłem Rybarskim: 
tak bywało zawsze, że jeden słuchał -uważnie 
tego. o ezem mówił drugi, i zaraz podejmował 
polemikę, IV delvcie tegorocznej liczba- mini­
strów-. którzy zabierali glos w- dyskusji bu Be­
towej. była niewielka.

Czas przemów jest ograniczony. Tak bywa­
ło zawsze. Najwięcej c-zasu przypada mówcom 
klubu rządowego. Alo mówi opozycja, mówią 
mniejszości narodowe ■ nic mówi ■ natomiast 
klub rządow y. Po co? Za niego mówią., refe­
renci. Zresztą] en wic. że, mając większość, 
i tak wszystko uchwali. A c-o więcej: rząd i 
tak będzie postępował tak, jak mu nakażą 
okoliczności chwili.

Wszak ustawa skarbowa będzie zawierała 
wirement. Każdy przeto minister będzie mógł 
zmieniać wszelkie pozycje wedle własnego li­
zną,ma i potrzeby. Może'to'konieczność kryzy­
su gospodarczego. A le 'ten  fakt kwest-jonujc

cacli wiedeńskich ..Galizianor’ to jest oby­
wateli polskich, wmieszkanyeh w Austr.ę, 
które, sta.nte pedante będą, musiały pakować 
mauatki i zmykać już w pierwszy dzień li­
kwidacji kanclerza i jego topniejącej z dnia 
n,V dzień kompanji4'.
Gało szczęście, że t.o tylko —  proro­

ctwo. A prorokowanie jest strasznie niebez­
piecznym zawodem! Za, parę miesięcy b ę ­
dziemy mogli powiedzieć, czy p. Nowaczyń­
ski mą ducha prorockiego!

Przed koronaci? wiatfc - Mandżu-Go
JAK 0DBF.DZ1F. SU? UROCZYSTOŚĆ KORONACJI. — BURZLIWE ŻYCIE PRZYSZŁEGO 

MŁODEGO WŁADCY WSCHODNIEJ RZESZY

Mamlżurji. czynione są obecnie gorącz- 
przygotowania do uroczystości korona- 

Mandźu-Go-Pu-j i

W 
kowo
cyjnej najwyższego władcy 
do przemiany Maiilżurji. w n-owe cesarstwo 
wschodnie. O zbliżającej koronacji nietylko się 
mówi, ale i pisze w nieoficjalnej pras je: pu­
bliczność zaznajamia sio z wszelkierni szcze­
gółami przygotowywanej uroczystości.

Dnia 1 marca, na, placu Siunten w Sineinie 
dokona następcą mandżurskiego tronu Pui-i 
porannego obrzędu „pokłonu niebu’4. Podczas 
tego obrzędu nowy władca oznajmi niebu, że 
..z woli Opatrzności wstępuje na tronj Wielkiej 
Mandżurskiej Rzeszy i otrzymuje' pieczęcie 
państwowe'4. Następnie T’ui-I weźmie udział w 
przeglądzie straży honorowej, składającej sic 
z japońskich i mandżurskich oddziałów woj­
skowych. Przogląd) odbędzie się również na 

placu Siunten.
Tego -samego duia o godzinie 10 przed po­

łudniem w sali tronowej tymczasowego -pałacu, 
w którym mieści sie siedziba głowy państwa 
mandżurskiego, odbędzie sio główna część ak-

(Kore-spondencja własna).
Charbin, w lutym. tu koronacyjnego. W uroczystości tej wezmą 

udział przewodniczący rady ministrów Czen- 
Sjan-Szu, przewodniczący wszystkich izb pań­
stwowych, wszyscy ministrowie, gubernatoro­
wie wszystkich prowincyj, dowódcy wojsk, naj 
wyżsi dygnitarze państwowi, przedstawiciele 
Jnponji. pełnomocny minister w Sincinie gene­
rał Uasikari, i inni oficjalni przedstawiciele 
państwra japońskiego.

Nowy władca Mandżu-Go. Pu-i, który dnia 
1 maroa wstępuje na tron jako pierwszy ce­
sarz Wielkiego Imperjum Mandżurskiego44 uro­
dził sio w roku 1905. Jego ojciec, książę Czuan 
jest bratem jedenastego cesarza Huan-Szi z dy­
nastii Daj-Cin. Jako trzyletnie dziecko wstą­
pił na bron chiński po zmarłym cesarzu Huan- 
Szi jako dwunasty cesarz dynast-ji Daj-Cin. W 
roku 1909 proklamowane została nowa era 
.Aiuan-Tun" a czteroletni władca rządził rze- 
szą. chińską- jako cesarz Sjuam-Tun: regentem 
był jego ojciec, książę Czuan. Doba ówczes­
na była nadzwyczaj skomplikowana, polna c-hao 
su -wewnętrznego i zewnętrznego. W kraju sza­
lała zadęta wałka polityczna pomiędzy różne-

\
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mi grupami, i, .coraz głośniej słychać było gło­
sy domagające się. otwarcia, parlamentu i pro­
klamowani.* konstytucji W. tych . wielce poważ­
nych czasach: ^.październiku w trzecim roku 
ery Sjuan-Tym naetąpił przeifrót polityczny 
Pod znakiem tych - wypta,< lików cesarz Sjuan- 
Tnri ostatecznie w roku 1911, w siódmym roku 
życia, opuścił tron. Dynastja Daj-Cin pano­
wała 268 lat a na tronie chińskim zasiadali 
przedstawiciele dwunastu pokoleń.

Cesarz Sjuan-Tun opuszczając tron oświad­
czył, że Jego Majestat cesarz Sjuan-Tun daru­
je. swemu narodowi ustrój demokratyczny ja­
ko wyraz laski wobec wiernych poddanych. W 
fen sposób Sjuan-Tun zapewnił .dla siebie ty­
tuł cesarza i wszeikie honory nałeadp monar­
sze.- Uchyliwszy się do swej rezydencji, otrzy­
mywał ze skarbu państwa pensje roczną w wy­
sokości 4 miljonów dolarów

W czerwcu 1917 wyposażony w pełnomoc­
nictwa rady wojskowej grupę’ Beijan wystą­
pił czynnie'generał Czan-Cziu-in i dnia' 1 lipca 
tegoż roku dokonał przewrotu politycznego 
proklamując młodocianego cesarza, ponownie 
władcą chińskiej rzeszy. Y\ Pekinie ponownie 
powiewała flaga z żółtym smokiem. Sytuacja* 
taka n:e trwała diugo. W owym czasie młody 
cesarz żył w ustroniu a niepowodzenie-' tej nie­
oczekiwanej restauracji monarchji nic wywarło 
żadnego wpływu ua jego życie.

Miody ce-sarz kontynuował studja pod kie­
runkiem swego nauczyciela Czeu-Bao-Czena, 
który wszczep ał weń nauki konfucjusza. Zaj­
mowała. go zwłaszcza nauka ..Wan-Dao*4 a an­
gielski historyk Johnson wykładał mu historję 
swiafa. Oprócz tego pod kierunkiem 'sławnego 
wówczas' 'protksora pekińskiego Hu-Szi stu­
diował filozofję chińską i historję prądów ideo­
logicznych w Europie.

W dwunastym roku życia zaręczony został 
z córką gubernatora północnego okręgu pro 
wuicji Człli, Jun-Juana. W roku 1924 w okre­
sie -drugiej mukdeńsko-c-ziląskmj w ojny zdra­
dzieccy dowódcy Wu-Pej-Fu. Cao-Kun i Fen- 
Jui-Sjan obsadzili swemi wujskami Pekin. Ge­
neral Lu-Czun-Szi, zależny od Fen-Jui-3jana 
wtargnął ze swemi wojskami do pałacu. gdzie 
mieszkał cesarz z rodziną i przyłożywszy mu 
rewolwer do piersi wezwai go, aby natycnmiast 
opuścił rezydencję. Tod taką groźbą cesarz 
zmuszony by] opułk-B pałac i ukryć sie w bu­
dynku poselstwa japońskiego.

Sytuacja jaka wj tworzę la się wokoło Pe­
kinu, wymagała, aby cesarz szukał schronienia 
w Tien-Sinie. Dnia 23 lutego 192.5 przebrany 
w strój biednego obywatela wsiadł do wagonu 
trzec:ej klasy pociągu zdążającego do Tjen 
Sśnu i w otoczeniu podróżujących kulisów do­
stał się niepoznany do tego miasta. Od tego 
czasu ekscesarz żył jako prywatny człowiek 
w Tien-Sinie W marcu 1932 wybrany został 
Pu-I naczelnym władcą Mandlżu-Go a obecnie 
staje się" pierwszy m cesarzem tej nowej rzeszy.

J, Górski.

o n> tuneli iw tzy  polsKiej.
Prawie każdy obywatel polski wie o ton, 

sse jest nas zgórą trzydzieści mil jonów. Nie 
wszyscy jednał zdają.” sobie sprawę z lego, 
że ośm miljonów z tych 30 żyje poza granica­
mi, na obczyźnie, nie rzadko pod rządami iia 
Polaków usposobtonemi nieżyczliwie —  wręcz 
wroga.

Tych ośm miljonów obywateli, to przeważ­
nie ludzie wałczący o byt i egzystencję wśród 
najcięższych warunków finansowych. Głód i 
chłód, bieda, materjalna i moralna — oto ich 
stali towarzysze i doradcy.

Pociechy i pokrzepienia serc, wśród obcych 
twarzy, oraz cudzoziemskiego języka jma- 
leść im nie sposób. Często worost tragiczne 
położenie tych naszych rodaków powiększa tęs­
knota za polski em powietrzem'1, oraz trier 
sfcanny lęk. by pokolenie najmłodsze, ich wTJfc- 
nęUlzioci nie zatraciły duszy polskiej, języka 
i czucia polskiego..'Strach przed wynarodowie­
niem! A do tego wynarodowienia przyczynia 
siej i polityka, (zwłaszcza niektórych państw ) 
i ucisk mniejszości pruskiej i —  jak n. p. w 
Stanach Zjednoczonych —  tempo życia i wyż­
szy’ , stopień kultury materialnej, oraz —  co 
najważniejsze —  wszędzie mała ilość, względ­
nie brak zupełny polskich ochronek, polskich 
szkół tak powszechnych, janoteż średnich.

Na ośrodki Polaków, mieszkających poza 
granicami Państwa idzie wielkie niebezpieczeń­
stwo. Oderwani od pnia, porozrzuca ni po wszy 
stkich częściach świata, pozbawieni bardzo czę­
sto nawet zu.pełnie luźnego kontaktu z Macie­
rzą. — muszą z oza.sem zatracić poczucie przy­
należności do wspólnej polskiej kultury i ra­
sy, następnie poniechać coraz bardziej psują­
cego się języka ojczystego — i wreszcie dojść 
do zupełnej zatraty poczucia, narodowego.

Czem zaś są te. sprawy, jak niesłychanie 
ważne i doniosłe w skutkach i następstwach — 
wiemy o tem az nadito dobrze!

Wszak nie co innego, tylko poczucie wspól­
nej kultury, wspólny język i poczucie naro­
dowości polskiej zwróoTo nam — między inne- 
mi —  SIąsk, zwróciło Pomorze, kazało tysią­
com rodnkow’ zaciągnąć się pod polski wojsko­
wy znak!

I gorące uczucie patrjotyczue i głęboki ro­
zum mówią o wartości ; znaczeniu tej siły, ja­
ka n'-7pdsta.wiaią owe miljony Polaków* zmu­
szonych żyć na obczyźnie.

Jest obowiązkiem naszym myśleć o tych lu­
dziach i w odpowiedni sposób przychodzić z 
pomocą! —  Przedewszystkiem przykazem we­
wnętrznym każdego obywatela musi być po­
stanowienie nie dopuścić do wynarodowienia, 
nie dopuścić dc utraty ani jednej polskiej du­
szy

Środkiem najpewniej i najskuteczniej. wio-

J l t t  S k t t M f g c I l

Lwów w 12-tę rocznicę koronacji Oica sw
Lwów obchodził w uh. niedzielę, 12-tą ro- 

• cjuiee koronacji Ojca świętego. Uroczystość 
rozpoczęła się pontyfikaluą Mszą- ew., celebro­
waną przez ks. arcybiskupa Twardowskiego 
w katedrze. Na nabożeństwo przybyli przed­
stawiciele władz, liczne organizacje katolickie, 
harcerze, młodzież szkolna i tłumy wiernych. 
Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. pror 
Milewski. Po nabożeństwie odbyła się w „D o­
mu Katolickim11 akademja papieska, w czasie 
której referat. „Na rozdrożu czasp1’ wygłosił 
prof. U. J. K. dr, L. Halbau. Do Ojca św. wy 
słano telegram z wyrazami czci i hołdu od ka­
rt o]jck?ego Lwowa.

Katastrofa samochodowa pod Poznaniem
Pod Poznaniem wydarzyła się katastrofa 

samochodowa, która pociągnęła za sobą ofiayy 
w ludziach Szofer firniw/Derny z Poznania, 
wiózł na ślub do Granowa 5 osób. Wskutek 
nieostrożnej jazdy wjechał na drzewo, wskutek 
czego auto s:e rozbiło. 27-letni St. Twairdowski 

i ló-letnia fi. Nowaikówna odnieśli ciężkie ra 
ny i umieszczono ich w szpitalu. Pozostali pa­
sażerowie, a. wnęc Jan i Czesław Nowafkowie 
oraz Kurkowiakówna doznali lżejszych obra­
żeń i udali się na ślub. Szofer uciekł w  nie­
wiadomym kienmku, najwidoczniej w- ubawie 
przed karą.

LuYsusowy wagon szacha perskiego.
Polskie władze kolejowe powiadomione zo­

stały, iż w końcu b. m. przejeżdżać będzie 
przez Polskę jeden z najdroższych wagonów 
kolejowych świata. Z angielskiej fabryki wago­
nów wysłany zostaje przez Niemcy. Polskę i 
Z. S. S. R. do Persji, wagon, salonowy, zamó­
wiony przez szacha perskiego, Rize Chana. 
Urządzenie tego wagonu salonowego koszto­
wało około 3 milj zł. Wnętrze składa się z kii 
teęja-.tu apartamentów, ściany obite .są jedwa­
biami, a podłogi wyłożone mahoniom. Salon­
ka zaopatrzona jest we własną, stację elektryęz 
na. obsługującą kuchnię, łazienki i t, p.

tlącym do tego celu — jest. zakładanie i po- j 
mnażanie sieci szkolnictwa polskiego pozą j 

granicanu. Rodacy tam zarobkujący muszą; 
mieć możność umieszczenia już małych swych | 
dzieci w ochronkach i przedszkolach, starsze! 
zaś muszą być kształcono w polskiej szkol. i 

j powszechnej w zgl. później —  średniej. W łyc-h 
szkołach winny być świetlice, biblioteczki, ezy-i 
teinie, tam musi rozbrzmiewać polska pieśń, 
polskie .słowo. widnieć llialy Orzeł, wisieć por­
tret naszych wodzów i zasłużonych mężów,

Imuszą rzucać''.się w oczy mapy Państwa Pol­
skiego i polskie obrazy

| Młode pokolenie musi umieć mówić i czuć 
po polsku, przesiąknąć wspólna naszą kultura,

, nahvteml zaś) skarbami, światłem i ciepłem
I vduszy promieniować później w domu i odijzrą 
j ływać na starszych. Mhno różnorodności miejsc 
.i krajów zamieszkania —  musi nastąpić poczu 
wtie jednolitego Narodu i przynależność do je­
dnego Państwa.

Rząd nasz spraw tych z oka nic spuszcza 
i czyni ■wszystko, c-o może. Reszta jednak do 
nas należy Spieszyć trzeba z pomocą oc-hót- 
uą i powszechną, zwłaszcza w kierunku zdo­
bycia jaknajwickszyoh funduszów.

I Już od lat trzech pOd protektoratem Pana.
1 Prezydenta Rzeczypospolitej istnieje Komitet 
..Funduszu Szkolnictwa Polskiego za granicą’1, 
mający na celu zbieranie datków' bodaj naj- 

j .Urobmejszyeh. z których, rozrosłych krocie i 
, tysiące, czerpie sie możność zakładania i bu- 
do-wan.ia. polskich szkól wśród obcych państw.

Nie wolno nikomu z nas pozostawać obo­
jętnym na hasła, i odezwy tego komitetu, któ­
rego akcja wła-śire w bieżących tygodniach 
dochodzi roki ocznie do punktu k.ilminacyjnc- 
go... Komu tylko droga sprawa i przyszłość 
Polski, jej byt1 i potę«a, ten nie może przejś/- 
obojętnie, nad wołaniem —  nieraz rozpaczl?- 
wem — rodaków uciskanych i wynara.diawin- 
nych ną terenie czy Litwy, czy Niemiec, —

. czy nawet państw z nami sprzymierzonych, 

.jak Rumunia i Francja... Dzieje się źle, bardzo 
j-afe!! Uświadomić sobie i drugi ren fakt musimy 
koniec-zuie. Niec-h o swvch małych kolegach 
i koleżankach pomyśli każde nasze dziecko, 
niech pospieszy bodaj z 5-gToszówką do swo 
jej szkoły, by tym datkiem zamanifestować, ’ź 
wie, co to znaczy nie móc Polakowi mówić, pi­
sać i modlić się po polsku.

Zbiórka tamteguroczna. dala ponad trzysta/- 
siedmdztesiąt tysięcy złotych. Cyfra spora, lecz 
zapotrzebowanie jeszcze większe!

Mimo ciężkiego położenia finansowego, 
kwota ta me powinna się tego roku zmniej­
szyć, lecz zwPększ^ć. Chodzi bowiem w tej 
akcji o rzecz nie chwilową i przemijającą... 
Chodzi o potęgę- Polski. 1 (aeb.j

K o p u ł  s i j J K o  

W D k C G E R J I  im*. SW. T E R E T Y

STEFANA HYŁY
mydlą, kremy, perfumy, wodv kolońskie, 
kosmetyki, ganki, g a l a n l e r . j a  toaletowa, 

zioła, chemikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBOR/JS,
N A J L K P S 7 K -J J A KOSC 1.

Ceny niskie. Ceny mskie.

Od wtorku dnia 13 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A "
Rewelacyjny arcrhlin, wyironany przy pomocy sztabu agentów i agentek policyjnymi całego świata

Tancerki z Buenos Aires
Sensacyjne widowisko. — Kina, teatry, kabarety, rgietk tańca, zuoaw, -nożyki i śpiewa. — 
Dzieje lekkomyślnych, żądnych użycia lub niedoświadczonych dziei 'cząt, które szajka han­
dlarzy żywym 'owarem wywozi esc- Buenos Aires. — W głównei roli cniuba Wioch, znako­
mita artystka, zdumie- tljf^  P AT\(ł ’ wi*Ie innych. — Każdy człowiek powinien zo- 
wająca eksprerją gry: r O l l w  baezvć len potężny arcyiilm.

UWAGA ; Sala dobrze ogrzana. Dla PP, Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów- 
za okazaniem legitymacji zmzki z III miejsc na ) miejaca, z IT miejsc na fotele.

Dwaj defraudanci w magistracie 
warszawskim.

Zarząd miasta Warszawy skierował do pro 
kuratora przy sadr.e okręgowym sprawę dwóch 
pracowników wydziału ewidencji ludności, o- 
ukarżająe ich o defraudację. Pracownicy qf, 
stojąc na czele grupy urzędników, nabywają­
cych na raty różne artykuły pierwszej potrze­
by, zbierali od nich pieniądze i niewpłacali na 
leżności w sklepach, w których towary te by­
ły brane. Zebrane a niewpłacone w ten spo­
sób sumy wynoszą, okoio 6 tys. zł.

Nielegalny konkurent poczty,
W Wilnie ujawniono oddział nielegalnej 

poczty w biurze ekspedycyjncm Wileńczyka. 
Ułatwiał on ewyni klijentom korespondencję 
z Warszawą w ten sposób, żt. zabierał on nicn 
listy i jako pakiet przesyłkowy wysyła! je du 
swej centrali. Tam, po otwarciu pakietu, listy 
były segregowane i doręczane według adre­
sów za pośrednictwem własnych listonoszów. 
Starostwo ukarało Wileńczyka grzywną, :30 
złotych. Ponadto musi on zapłacić poczcie ka­
rę w sumie 9y złoty en.

 oo------
ZGON ZOFJf DASZYŃSKIEJ uOLIN- 

SKIEJ, W Warszawie zmarła nagle na ani 
wryzm serca, przeżywszy 68 k t, Zofja D;vl 
szynska-Golińska, doktór filozofii, profesor

Wolnej Wszechnicy w Warszawie, obywatel­
ka honorowa, miasta Ujście Solne, członek ho­
norowy towarzystwa abstynenckiego -Przy­
szłość", członek komisji historji filozofji Pot- 
ąfcięj Akademji Unutjętności w Krakowie, czło 
nak zarządu towarzystwa ekonomistów i staty­
styków polskich kawaler orderu Polonia Resti- 
tuta, Krzyża Niepodległości, autorka szeregu 
prac naukowych z zakresu ekonomji.

WIECZÓR KOLEND W MIELCU. W dniu 
2-go lutego odbył się w sali .^Sokola" w Miel­
cu uroczysty ..Wieczór kolend“ , urządzony 5 
wykonany przez gimnazjalny zespól śpiewac­
ki ..Mełodja’* przy współudziale symfonicznej 
orkiestry gimn. i chóru żeńskiego seminarium 
nauczycielskiego. Kierown!,'two artystyczne 
spoczywało w rękach prof. Stan. Lachmana. 
Prócz koncertu w Mielcu chór „Melodja-’ urzą 
dził w dniu 2S stycznia ten sam koncert, ko 
lend z wielkiem powodżenicm w Radomyślu 
Wielaiem a w dniu 31 styo^ńia w Ropczycach.

Lwów titimapa si? jir/tsiiieszenia
ustawy o ochronie przyrody,

IV związku z toczącą,- sic dyskusją na te­
mat parków narodowych, od delegata minister 
stwa W, R. i 0. P do spraw ochrony przyrody, 
prof. Wf, Szafera otrzymaliśmy rezolucję, uch­

waloną przez przedstawicieli Towarzystw Na­
ukowych krajoznawczych i turystycznych, zgro 
madzonyeh na zebraniu publicznem we Łwti- 
wie w sali Tnstyt.ut.u Gcoiogiczuego U. -b K. 
w dniu 9-go b in. Na, zebraniu byli rówuież 
przedstawiciele szeregu organizacyj społecz­
nych i kulturalnych Lwowa, oraz reprezentan­
ci władz państwowych. Po wysłuchaniu refe­
ratu prof. dr. J. Pawdikor. skiego ,.0 z.naczt> 
niu ustawo o ochronie przyrody-1 i po przepro­
wadzeniu dyskusji, zehrani uchwalili rezolucję, 
skierowaną do Posłow i Senatorów Rzplitej 
Polskiej z apelem o uchwalenie na bieżącej se­
sji ustawj' o ochronie przyrody, wniesionej 
przez Rząd.

-Zebrani — czytamy dalej w tej rezolu­
cji —  witają, z radością, fakt wykupna przez 
Rząd terenu Tatr w celu utworzenia Parku Na 
rodowego i solidaryzują się w zupełności z ak­
cją Państwowej Rady Ochrony Przyrodj i Pol­
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego, zmierzają­
cą ao zapewnienia Tatrom należytej ochrony. 
W planie utworzenia Parku Narodowego w Ta 
trach zebrani widzą realizowanie idei ochrony 
pitrwotnej przyrody Tatr, tak ważnej dla przy 
szłości nauki i turystyki1’.

Również w Worochcie na ostatnimi posie- 
dzemu Komisji Między oddziałowej Wscho- 

dnio-Beskidakiej. Polskiego Tow. Tatrzańskie­
go po ożywionej dyskusji, ucirwaloao rezolu­
cję, w której zebrani ..stwieridizają, że rozpo­
częta przez jeuen z dzienników polskich uam- 
panja przeciw Parkom Narodowym, realizowa­
nym przez Państwo w Tatrach, Pieninach i 
Czarnohorze,, jest niewłaściwa, szkodliwa 1 ba­
łamucąca niepotrzebnie oplnję publiczną. —■ 
Zebrani uważają organizację Parków Narodo­
wy di za jedyny spusób ochrony najpiękniej­
szych partyj górskich przed ich 7,niS/xzeniem“ .

X  i o le ^ o  ś w ia t a .
Nowy sowiecki lot do strrtosfery.
Nie zrażony katastrofą balonu „Osoawła- 

ahim 2“ , rząd sowiecki czym przygotowania 
do nowego lotu do strat,osfery. Znajdujący się 
obecnie w budowie nowy balon stratosferycz­
ny, wyposażony będzie w udoskonalone przy­
rządy Techniczne, które, zdanA-m snecjalistów. 
zapewnia, mu zupełne bezpieczeństwo. Lotnicy 
zaopatu-zoni bę,da, w spadochrony. Skonstruowa 
ny specjalny prayraąd który uniemożliwi two 
szon*; się skorupy lodowej na stra-iostacie. 
Balon zaopatrzony bedzm w automatyczny na­
dawczy aparat radjow-y. ę

Nowy lot do stratosiery odbędzie się w po­
łowie marca b. r. pod kierowmiccwem znanego 
lotnika sowieckiego Prokofiewa, który ma na­
dzieję osiągnąć rekordową, wysokość 30.006 
metrów. 8 trat os ta,t będzie nosił imię trzeik lot­
ników, którzy zginęli w katastrofie Ossoawia- 
cihinia 2.

Bankructwo restauracji na wieży Eifeil
Zbankrutował restaurator wieży EifelL Na 

pierwszą platformę wieży dostali się niecodzien 
ni goście: komisarz sądowy, kilku współwłaśoi 
cieli Hotelu Droi, hanlarz z rynku Blochi i mi­
łośnicy publicznych licytacyj. Licytacja rerta- 
uracji i jej ,.piwnic”  odbyła się na wysokości 
10(1 metrów nad Paryrż.em. 7 butelek szampań 
skiego i 2 butelki rermouju znalazły nabyw 
ców za 55 franków. Inne napoje sprzedano 
jeszcze taniej, a cal?, licytacja przyniosła llkwi 
datorom zaledwie 1.288 franków.

ODPUSTY W DZIEŃ UROCZYSTOŚCI 
PAPIESKICH. Trybunał Penitencjarji Anostol 
skiej ogłosił dekret, mocą którego udziela się 
pełnego odpustu tym wiernym, którzy w rocz­
nice wyboru hib koronacji Ojca św\ przystą­
pią do spowiedzi i Komunji św., modląc się w 
intencji Papieża, odpustu zaś dziesięciu lat 
tym. którzy w jednym z tych dni wezmą u- 
dział w nabożeństwach i modlić się będą w in 
tencji Ojca św.. nie przystępując do Św. Sa­
kra m eut ów. (K AP).

p o ż a r  w  k l a s z t o r z e  n iem ieck im .
W piątek pad' pastwą płomieni jeden z naj­
większych bmdynków klasztornych w Niem 
ezcch. a mianowicie zakład Sióstr Kongrega­
cji tw. Józefa w Ursberg pod Augsburgiem. W 
klasztorze utrzymywane były kaleki r.raz nie­
dorozwinięte dziewczęta, z których jedna pod 
iożyla ogień.

-— co—
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Z teatru im. SWaekiegu.
„Panna z dyplomacji*’  —  komedja w trzech 

aktach Ives Mtrandea
Chyba, jedynie ostatnie dni karnawału i 0- 

Lazja gościnnych występów p. Fetunera — ar 
ty3ty Teatru Nazodow-ego w Warszawie —  u- 
sprawieidiiiwią wystawienie .komedji’1 Ive? Mi- 
randen. Nie jest to żadna komedja. W najlep 
szyro razie —  farsa pełna lekkich i śmiesznych 
sytuacyj i powiedzeń —  bo o jakichś powa­
żnych stycznych z rzeczywistością i o podłożu 
psychologicznym nie może tu być mowy. Nie 
stosunki, ale stosuneczki w apartamentach 
francuskiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych, są tak jednostronna oświetlone i tak 
płytko mierzone, że ta „Panna z dyplomacji 
nie może mieć także pretensyj do satyry — 
choć podobno pisana była z myślą o gryzącej, 
jaK sćl za skórą, satyrze na jakieś persony ga­
binetu francuskiego przed paru laty. Ten ..za 
pracowany” minister francuski, którogo jody- 
nyni resortem, jedyna, troską i radością, są 
brzydkie i piękne sekretarki — jest nam raj- 
zupehiiej' obcy i obojętny. Po brzegach płytkie 
go strumienia błahych wydarzeń pozostaje 
jednak osad farsy z wszystkiemi jej przynabj- 
żnościami wesołości —  i dlatego nic dziwne­
go, że widownia od czasu do czasu wybucha 
śmiechem i bawi się nicfra-sobliwic. 1 ma po te­
mu pełne prawo: przyszła przecież, na farsę...

Pomaga jej w tern warszawski komik —  p. 
Antoni Fertner. którego tajemnica gry leży w 
ustawicznym, bezpośrednim kontakcie z wido­
wnią. Artysta posługuje sic drobiazgowymi e- 
fektami gry, które w sumie .dają charaktery­
styczne, znane nam już dobrze, cechy komi­
zmu. 7/ pań. towarzyszących grze warszawskie 
go gościa, pierwsze miejsce, należ} tsię Marji 
Bednarskiej, która z epizodycznej roli sekre­
tarki ministerstwa Henryki Oyne. stworzyła ar- 
cyzabawne cacko gry charakterystycznej. Zdo­
była, sobie zasłużone., osobne brawo. To samo 
powiedzieć trzeba o p. Stanisławie Kosteckiej, 
tak lekko bawiącej się rolą brzydaofwa. panny 
Tripeite. Pani Krystyna Ankwicz-Sz\ jkowska 
godnie reprezentowała uoeotiianac wdzięku, 
piękności i sprytu Blanki, dla której wszyscy 
mężczyźni w ministerstwie tracą głowy. Pani 
Hanna Daszyńska okazała (jako „artystka* 
komedji francuskiej. (Netta Onramel) dużo 
swobody i temperamentu, a p. Taida Granow- 
ska (żona ministra) —  zbytnim umiarem‘ gry 
zacierała farsowy charakter postaci. Z panów 
naizabawniejszimi był Rloman Wroński. jako 
szef gabinetu: kontrast groteski i pozornej po­
wagi wytwarzał w grze jego szczery komizm. 
Reszta ról (pp. Solarski, \Voznik. Pągowski, 
Staszewski) bez zarzutu. Choć w roli pana de 
Ha Cheney, amanta, wolelibyśmy widzieć — 
pana Hi ero ws ldego. Sztukę reżyserował p. Wac 
ław Nowakowski —  nadał jej szybkie tempo 3 
uwypuklił p o i n t y  dowcipu, płynące ze zręcz­
nego dialogu.

ANTONI WAŚkOWSkr.

3 t*e x % v  cie£kam >c
Królowa —  lotniczką.

Królowa balijska jest gorącą amatorką 
sportu lotniczego. Królowa zną sio doskonale 
na awjacji i umio kierować sama aeroplanem' 
kilka lat temu dokonała przelotu z Beigji do 
Afryki, a w czasie wolny, poidiczas bitwy pod 

Yipres, samolot jej krążył nad szańcami wojsk 
bclgij&fdch. I teTaz dość często przybywa krć-j 
'Iowa na lotnisko w Evere pod Brukselą, przy­
brana w kostjum lotniczy, poczem w charak­
terze pilota dokonywa lotów.

* 9 APOLLO i ł  o s  3 om. w nimu APOLLO- £ i

Gigantyczne arcydzieło wystwewe o najwy/szei k lasie  artystycznej!!! —  N a jb a rd z ie j fascy­
nujący rom a n s ja k i stworzyła historia!

K A T A R Z Y N A  W I E L K A
A u ten ty czn e  d z ie je  k o b ie ty , c a r y cy  W szech  R o s ji !  —  T a jem n ice  n a jp o tęż n ie jszy ch  w ła d c ó w  
E u rop y , b a rw n e  w id o w is k o  za b a w  i u c ie ch  na d w orz e  ca rsk im ! W y cz a ro w a n ie  b a je czn eg o  
lu k s u su ł W  rota ch  g łó w n y c h : n a jw ięk sza  staw a św iata , c u d o w n a  artystka , fa sev *u ia < a  p rze -

' 3 :  £ T  Elżbieta Btrgner Douglas Fairbanks fr. E S Ł T t S S K
do k tó reg o  z m o b iliz o w a n o  o lb rzy m ie  ś r o d k i tech n iczn e  n iew id z ia n e  d o ty ch cza s  w  k in em a tog ra f j i .

Dla P B . U rzęd n ik ów , W o js k o w y c h , A k a d em ik ów  i S tu d en tów  za ok azan iem  leg ity m a c ji zn iżk i 
z III m ie jsc  na 1 m ie jsca , z  U m ie js c  na fo te le .

-wian licytant, urzędnik bankowy* Po powroeu 
do domu urzędnik, przyjrzą: „ię obrazowi: je

yne, co min ńcpiodibało j^^nim, to były zło- 
3 ramy. Wyial "ro c  pl Ótnu z ram i wstawił

Promienie śmierci.

Lektor Instytutu technicznego w Eric&ster w Anglji, C. R. Chatfiold sporządził aparat, wy­
syłający promienie elektryczur. które zabijają muchy i myszy. Wynalazek wzbudzi) olbrzy­

mio zainteresowanie Sv kolach uezanj§»h.

Tysiące lal temu nad biiein.
Znany uczony i podróżnik, prof. beóu Fro- 

benius, wrócił niedawno ze swojej jedenastej 
wyprawy naukowej do Afryki. CSfcłm głównym 
■jego wypraw i poszukiwań było ośv, iotlenie i 
wyjaśnienie genezy i rozwoju kultury i cyn. 
lizacji staroogipskiej, jednej z najstarszych 
cywilizacji świata.

Jak mówi prof. Frobeniu?. w koói-.owej fa­
zie przedostatniego okresu formowania, się glo­
bu ziemskiego, w t, z-w. okresie trzeciorzęd­
nymi Nil nie egzystował jeszcze w swojej wła­
ściwej postaci. Rzęka płynęła, daleko na za­
chód od swego późniejszego łożyska. Nil wła­
ściwy powstał dopiero w epoce ezwartorzęd- 
nej, W eooce lodowej d.olny bieg Nilu był wła­
ściwie szeroką zatoką morską, Ludzie z okre­
su kamienia łupanego, jak twierdzi prof. Fro- 
benius —  nie zamieszkiwali jeszcze doliny Ni­
lu, gdyż odnajdywano narzędzia kamienne- da 
leko od brzegów rzeki, prawie już na krań­
cach pustyni Labijskioj. Gdy wody Nilu za­
częły opadać a koryto j-ego zwęziło się, osady 
ludzkie posunęły się bliżej kn brzegom Nilu. 
Dopiero z początkiem ery bronzu zaludniła się 
dolina nilowa w całości po obu brzegach rze­
ki. Cztery tysiące lat przed Narodzeniem Chry­
stusa pojawia się w ostatecznie skończonej

dyi
te ramy. Wyjął wT̂ e” pf 
w nie swoją fotografię w ‘ powiększonym for­
macie Po kilku daiach przyszła ńlu do głowy 
myśl, aby sprzedać obraz: udał śle do anty- 
kwarjusza i otrzymał za malowidło cztery 
szylingi.

Antykwarj.usz odczyścił obraz i oto oka­
zało się. że pod warstwą zwierzchnią, kurzu 
farby znajdowało się przepiękne malowidło 
pędzla Reynolas‘a. Obraz ten nabyło od anty 
kwarjusza muzeum narodowe 7.a sumę 5000 
funtów

Niemniej romantyczną była Uistorja jednego 
z obrazów Fr. Halsu. Pewien spekulant lon­
dyński nabył mały domek w okolicach Hamsp- 
steal w coiu zburzenia go i wybudowania na 
nowym terenie eleganckiej willi dla siebie. 
Nu strychu znalazł uaby w ca kilkanaście zwa­
lonych na knpę starych obrazów w ramach i 
bez ram. Kupiec nie zmł się na sztuce, lecz 
ponieważ słyszał o tern. że 0/.t»em wśród ta­
kich starych płócien znajdują się cenne okazy, 
wezwął eksperta i polecił ocenie olnuzy. Oka 
zalo się istotnie, iż jeden z onrazów jest ory- 
ginalnem dziełem słynnego Fr. Halsa. La obraz 
ten sprzedany do Ameryki otrzymał potem 
kupiec 0000 dolarów. Or.

formie przedtlynastyczna (.t. U przed pierwszą 
dynasfja fa.raonów) kulturą i i vwilizacja.

Dal(-j, 'jak twierdzi prof. Frobenius, w  cy­
wilizacji stwroegipskiej dajip się rpz.różnić dwa 
pierwiastki: północ i południe, jak wskazują 
odnalezione w wykopaliskach przedmioty. Ale 
z drugiej znów strony faktem jest, iż cywili­
zacja. czy to idąca z północy czy z południa 
utworzyła sie i narodziła poza granicami Nilu. 
Ohodz więc teraz uczonemu o to. aby zbadać, 
jak:e i gdzie właściwie były kolebki tej cy­
wilizacji. Podczas podróży swej i pobytu w 
Fezzanie stwierdził prof. Frobenius, iż tutaj 
w sercu Sahary .skrzyżowały się dwie cywiliza­
cje. Tutaj na podstawie odnalezionych w ja ­
skiniach skamych rysunków na ścianach oraz 
resztek narządzi i naczyń glinianach w obrębie 
oaz ciągnących się 7, północy na południo­
wych ód, oni Kharga do Kufry, znajdowała się 
kolebka cywilizacji południowo-europejsk:cj.

Wąarńwk: słynnych oorazaw.
W Edy nburgu odbyła się. niedawno wyprze­

daż urządzenia domowego z licytacji. Pod mlo- 
jtek poszły rozmaite sprzęty i utensylia ku 
chenne, szafy, stoły , ylywany etc. Wśród gra­
tów znajdował się też obraz, zakurzony, nie 
pozorny, Obraz ten nabył za di w a szylingi pe-

T ^ o r t .
Kanada mistrzem hoke>Tym świata,

(V niedzieli zakończyły sic v. Mfdjoianre 
rozgrywki finałowi! o mistrzostwo świata w ho 
keju na lodzie. Tytuł mistrza zdobyła Kanada, 
bijąc w fmale Stany Zjednoczone 2:1 (0:1, 1:0 
0:0. 1:0,. U ten sposób many Zjedri. po 1-rocz 
nem zdobyciu tytułu mistrza zostały znowu 
zdetronizowane im- rzecz Kanady.

Ostateczna kolejność w turnieju:
\) Kanada (miskri światab 

■ 1’) Stany Zjednoczone (.wicemistrz świata),
3) Niemcy (mistrz Europy).
4) Szwajcaria (wicemistrz Europy).

 Ho---
KLĘSKI LIGOWCÓYi Ligowa Wisła ule­

gła Grzegórzeckiemu K. S. 1 :(> ( 0 Garbarnia 
pr/.egraei 7, Wawelem 0:1.

Cracovia .poi: na),a zespół il\,,S. ■ Rvbn.'k 
6:1 (1 -u -

W  WOJSKOWYCH ZAWODACH NARC1AR 
•SKICH POLSKI [ MALEJ ENTENTY, rozpo­
czętych w Rumunji 7. udziałem reprezentacji 
Polski. Rumunji, Uzeehodnw.u-ji i -tugosia.wji. 
ttkipft, polska za jęła, pierwsze miejsce - w biegu 
patrolowym na :j0 km., a drucie w strzelaniu.

M u m o r

Humor w Judoslawji. —  M-jrryc. mówiłeś 
mi wczoraj, że wskoczyłbyś za mną do wody 
a dzisiaj, kiedy krowa na nas zarywała, seho 
wałeś się za drzewo.'

—  Ty nie rozumiesz sie na tern, Sabniu. 
Wiodą tutaj jest n a j w y ż e j  do kolan, ale na
walco byków to ja się nic znam. <

—  'l ato —  pyra miody ośmioletni Rabino-
wiez —  dlaczego drzewa tak prędko rosną?

—  Głupi jesteś. Olgierd! — mówr stary 1(» 
binowicz. —  A czy one mają co innego do 
roboty? To one sobie rosną.

Bal maskowy XX wieku. —  Mężulku —  
pyta się pani Loda —  jak mi radzisz przebrał 
się na bal maskowy?

— Mvśią. że możo za... i obicie?

Ruch wydawniczy.
KS. WŁ. BUDZIK: „Wybór z Pisma św.

Stare i Nowe Przymierze1’., Miejsce Piastowe, 
1934, str. 250.

Autor znany z szeregu prac katechetycz­
nych postarał się o zestawienie w jednym to­
mie najważniejszych i najpięknicj.-zych miejsc 
Pisma św.. podanych dosłownie w tlómaczo- 
niu Ks. Wujka, a przy uwzględnieniu zmian 
wprowadzonych przez grono teologów-bibli- 
stów w wydaniu Księgarni św. Wojciecha. -— 
„Wybór’1 podaje krótkie objaśnienia, a w koń 
cu przynosi mapę Palostyny i podróży św. Pa­
wła.. Nadaje się do użytku szkolnego.

Dr. Bronisław Feller, PR AGMATYKA KO 
LEJOWA, obowiązującą, od 1 lutego 1934, ze 
skorowidzem (15 str.) Kraków, 1934, Wydanie 
IV. 1.50. Po wyczerpaniu o-ch wydań „Kodek­
su kolejowego”  autor ogłosił czość I-szą nowe­
go kudeł- su kolejowego, obowiązującą „Nową 
pragmatykę kole.ową11, która weszła w życie 
na obszarze całej Rzplitej z dniem 1 bież. m. 
Do tekstu ustawy dodał autor skorowidz, obej­
mujący 1.5 stron druku. Komentarz?, orzeczni­
ctwo Najwyższego Trybunału Administracyjne­
go i rozporządzenie wykonawcze Min. Komuni­
kacji zamieści autor w Ii-ej części, podobnie,

jak to uczynił w poprzednich 3-eh wydaniach 
swego kodeksu kolejowego. K.nążka jest nie­
zbędną dla każdego, zajmującego się kolejni­
ctwem. prawem kulejowem, a w szczególności 
dla kolejarzy.

CZY POLSKA JEST MUZYKALNA? Oto 
pytanie, którem n.Ktrz Ignacy Paderewski roz­
poczyna swój interesujący arlykul, zamiosze-zo- 
Ły na wstępie nowego (lutowego) numeru „.Mu 
zyki“ . (Mistrz dochodzi w konkluzji do wnio- 
dui, że lud polski jest bardzo muzykalne; cze­
go wymownym dowodem są. pnkkie rytmy mu­
zyczne! i taneczne, mnjąoe zupełnie odrębny 
charakter. Jednakże kultura muzyczna średnie­
go stanu i klas wyższych naszego spoleczeń 
stwa pozostawia bardzo v iele do życzenia. — 
Obszerne studjiun o ś. p. Pawle Kochańskim 
zamie&zcza jego profesor Pyr. Emil Młynarski. 
Igor Strawiński zamieszcza „Spowiedź muzy­
czną” . Treść numeru uzupełnia artykuł ś. p. 
Wincentego Drabika, nieznany naszym- kolom 
artystycznym, na t.anat dekoracji operowej. 3 
stosunku sztuki dekoracjjnej do muzyki, nn- 
-lejmię artykuły .Alicji Simonówny. Edwarda 
Oanehe‘a. W „Impresjach Mnzj cznyoli“  (rubry­
ka redaktora ..Muzyki” , Mateusza Glińskiego) 
szeroko omówiona jest sprawa obrony praw 
autorskich oraz poddana jest szczegółowej kry­
tyce działalność „Zaiks:ufT Numer zawietw 
jak zwykle korespondencje, - przegląd nowych

! wydawnictw i prasy, oraz obfitą kronikę. War­
tość treści podnoszą, dobrze wykonane ilustra­
cje. Cena numeru tylko 1 zl.

; MOTORYZACJA POLSKi W ŚWIETLE 
OPINJI PUBLICZNEJ. Kolo kupców i przemy­
słowców samochodowych przy Stowarzyszeniu 
kupieetwn pok-kiogo w Warszawie, wydało 
broszurę o charakterze propagandowym —  ma­
jącą na podstawie statystyki, artykułów praso­
wych i .porównań zo stosunkami zagra,nieznomi 
—  -wykazać błędy obecnej polityki drogowej 
oraz zanik automobilizmu polskiego. Postula­
ty idą w tym kierunku, by sprawy awitomobi- 
lizmu 3 wogóle motoryzacji kraju skoncentro­
wać na terenie jednego ministerstwa przez 
powołanie pod przewodn. ministra stałej mię- 
dzj-ministerjalnej komisji, ora,z ażeby ekspertem 
doradczyni takiej komisji była stworzona w 
tym celu Rada Interesantów' samochodowych, 
w której brałyby udział czynniki zaintereso­
wane rozwmjem motoryzacji kra.ju.

NR. 2 MIESIĘCZNIKA „MÓJ DOM ‘ zawie­
ra szereg ciekawych i praktycznych artykułów: 
„Sport na pokaz” —  T’ „.a, „Codzienne kłopoty 
matczyne11 —  J. Ezupowicza. „Kto ma być pa­
nią, domu‘‘ —  P. Jot.lewiczowa, „Hodowla kak­
tusów'” —  Inż. M. ZagrodzkieŃ. oraz.nowela, pt. 
„Dwie godziny” —  G Jareckiej. W radach 
lekarskich: „Jak ochronić się przed zaziębie­

niem" i „Porady i odpowiedzi lekarki-’ Dr. J. 
śmiarowsklej. IV dziale rad praktyiwnych i ro­
bót, modele sukien i płaszczy wiosemireli dla 
pań, ora,z modele ubranek dla dzieci. Numer 
uzupełniają przepisy kuchenne. Jako dodatek 
tablica haftu.

NUMER KARNAWAŁOWY (LUTOWY) 
PAN'1  DOMU podaje nareszcie swe wzory. Syl­
wetkę wzorowej pani domu skreśli! mężczyz­
na, wzoTowo-go pana domu —  kobieta. Czego 
pozatem pragnie lutowa PANI DOMU dla 
swych czytelniczek? A więc: dobrego zastoso­
wania w mieszkaniu tkanin i plócieu lnianych 
(H. Wolska); należytej opieki nad 'drzwiami 
wejśc-iowemi do naszych donn,w <M. Ankicwi- 
ozowa); wprowadzenia produktów' z soli do 
odżywiania (Inż. B Dzikowski); właściwego 
stosowania rłynńw w różnych stanach choro­
bowych (mag. dietetyki-M. Moizkowska). Pięk­
nych uczesań dla pań i ładnego puloeem spor­
towego dla panów- stworzenia. (E. SchónowaL 
Pozatem w numerze znajdujemy: Feljeton pt. 
„Nina i Stryj*' pióra ,J. Karczewskiego; arty- 
Kuł M. Karczewskiej o krajankach smacznych.

Artykuł Dr. Wasilkowskiej-Kru szkowskiej o 
różnych nowych drobiazgach gospodarczych. 
Numer jest bogato ilustrowany. —  d res  Re­
dakcji i Administracji: Nowy dwiat 9„ War­
szawa. Cena numeru zł. 1.10.
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Pol. Iow . tatrzańskie wobec sporów o ochronę Tatr
W związku z polemika prasową. jaka ro­

zwinęła się około organizacji i zasad Tatrzań­
skiego Parku Narodowego, a w szczególności 
wobec. ataków*' skierowanych przez jeden z kra 
kowskich organów prasowych na Poił. Tow. 
Tatrzańskie, jakoby Prezydjum jego prowa'dzilo 
na obszarze Tftńr akcjo ochrony przyrody .gór­
skiej wbrew interesom turystyki i przeciwko 
opirtji większości, a. w każdym razie znacznej 
części 20.000 zrzeszonych w P. T. T. czynnych 
turystów górskich. Poi. Tow. Tatrzańskie na­
desłało nam dwie uchwały, które stwierdzaj;), 
istotny stan poglądów i nastrojów w Towarzy­
stwie Uchwały v  zostały jednogłośnie, i bez 
zastrzeżeń powzięte przez Zarząd Główny P. 
T. T. na posiedzeniu w Krakowie dnia 11 bm. 
w obecności licznych delegatów oddziałów, 
kuł i sekcyj P. T.* T.

W pierwszej tjuhwale Czytamy h i. iii.: ..Pol 
skię Tow. Tatrzańskie stoi na stanowisku, że' 
ochrona przyrody górskiej jest jędrna z zasa-

THHII I III III U ■ —

dtnczych podstaw należytego rozwoju turystyki 
górskiej. Za najlepszą i najskuteczniejszą, for­
mę ochrony przyrody .górskiej uznaje Zarząd 
Główny tworzenie górskich Parków Narodo­
wych w najpiękniejszych obszarach Karpat, 
jak: Tatry, Pieniny, Babia, Góra. Czarnohora 
i t. d., z zapewnieniem, że ruch turystyczny nie 
dozna z tego powouu ograniczeń1’ .

Następnie na wniosek dr. U. Orłowicza 
powzięto uchwale, drugą: ..Zarząd Główny P. 
T. T. wyraża swemu wiceprezesowi prof. dr. 
W Goetlowi pełne zaufanie za jego akcję w 
sprawie ochrony przyrody górskie,, i tworze­
nia górskich Parków Narodowych, prowadzo­
nej w śęlsiom porozumieniu z P. T. T."

Uchwały powyższe dowodzą niezbicie: jak 
błędne i złośliwe są informacje, pragnąc* oka­
zać. jakoby w samem łonie P. T. T zasada ró­
wnoległości akcji turystycznej i ochrony przy­
rody wv. górach doznała jakie,hkolwiek zała­
mań.

U i i i  i <odzicnme ii AN Dis”
Najweselsza, najdow cipniejsza najzabawniejsza kom edja w ojskow a 
w edług oryginalnego scenarjusza E. Sehlechtera i Szer-Szenior

T rysk* jąea n iew y czerp a n y m  h u m orem  farsa. P rftfŚ^ dy  re ze rw is ty  w z b u d z a ją ce  za ch w y t i sza ­
lo n ą  w e s o ło ś ć , o b f itu ją c e  w  n iezm iern ie  k o m icz n e  sy tu a c je . —  W  ro la ch  ę tó w n y ct

Toia RlanKi&wiCłówna, Aiioif uymsza, Władysław Walter, Stanisław Sie- 
fański i inni. R e ż : Wionął Waszynsni* —  Muzyka: W ładysław Dan,
2 g o d z in y  b ez u s la n u eg o  śm ie ch u ! —  2 g o d z in y  w o ln e  od  trosk  i  zm a rtw ień  s p ę d z ic ie , o , l a  
d a ją c  ten p rogram . — P ocz . w ln ie  p ow sz . o  g -jdz. 5, 7. 9-10, w  n ied z . i św ięta  o  7. p o p o i.

tu słuchał
n  M t a f o u n m ie . ,-,j ■

-4V furek 18: -j Grzegorza ' UL pap., Feliksa IV.
vVschód słońca 6 58, zachód 16.44.
Długość dnia 9 godzin, 50 minut.

Środa 14: P o p i e l e  c. Walentego k., Antonina
Wschód słońca 6.56, zacli. 16.46.
Długość dnia 9 godzin, 55 min.

KALENDARZ GRECKO-KATOLICKI.
Luty 12: Siczeń ‘50: Trech Swiat.ych.

CENNY d a r  d l a  b i b l i o t e k i  j a ­
g i e l l o ń s k i e j ,  Dr. Henryk Kaczyński, zna­
ny lekarz krakowski, ofiarował BiUjoteee Ja­
giellońskiej korespondencje nwflarza Józefa 
Siedleckiego, zawierającą między innemi listy 
Mani sław a Witkiewicza.

„ZŁOTA KSIĘGA4' MUZEUM NARODO 
A EGO. Komitrt budowy .Muzeum Narodowe­
go w Krakowie npr.isza wszystkich. którzy 
złożyli najmniej zł 50 na fundusz budowy .Mu­
zeum Narodowego, by uwiecznili swe nazwi­
ska w złotej ksicdze"'pamiątknwej. znajdują­
cej się w Sekreta rjacie Komitetu przy Zarzą­
dzie ni Nr. pokoju 25, II p. 4\pisywać można 
sie w godz. od 12— 13.

Z KAT. STO W. KASY POGRZEBOWEJ 
W KRAKOWIE. 4 lutego odbyło się w domu 
przy ul. Potockiego 11 doroczne' walne zgro­
madzenie Kat. Show. Lasy Pogrzebowej w 
Krakowie. Przewodniczył p. Kurłcowsk’ Na 
wstępie1 odczytano protokół ' z poprzedniego 
walnego zebrania, poczem ustępujący Zarząd 
przedstaw ił sprawozdanie z całorocznej dzia­
łalności. Sprawozdanie to przy jęli izlunkown 
z zadowoleniem do wiadomości i po krótkiej 
dyskusji Uchwalili wniosek o udzielenie1 abso- 
lutorjum. Następnie wybrano nowy Zarząd w 
następującym sk,.idzie: prezes —  p. Jurkow­
ski, wiceprezei — p- Gesing. sekretarz —  p. 
Łopatka, skarbnik —  p. Barwioński.

UCZENNICA ^POTRĄCONA PRZEZ AU­
TO. W  ub. niedzielę St Zapłat,alsid szofer, ja­
dąc nntodorożką. ul. Sienną, w kierunku .Małe­
go Rynku, wskutek nieostrożnej jazdy, potrą­
cił przodem nuta, Zofję Ibeiownę. uczennicę 
VXT gimn, (ul. Bosacka 13). która, upadając na 
jezdnie doznała poi bieżenia, urawej nogi.

LUP ZŁODZIEJSKI UKRYŁ W STRZEL­
NICY P( deja aresztowała. Wojciecha Wiatra­
ka. łat 2S znanego złodzieja mieszkaniowego, 
za. włamanie do-sklepu Janiny Obidiowicz .(ul. 
Zielna-Boczna 14). skąd skradł towary spożyw 
cze wart. 345 ri. oraz za włamanie w dniu 8 
hm. do sklepu E. Blattherg przy ul. Kalwaryj- 
skiej 34 skąd skradł również towary spożyw­
cze wart. 400 zł. Wiatrak towary ukrył na wa 
łach w strzelnicy wojskowej w Zakrzówku, 
poczem 8 hm. przybył po nie dorożką i ta-m zo 
stał przytrzymany. Część skradzionych towa­
rów zwrócono poszkodowanym, zaś resztę rze 
czy Wiatrak zdołał już zbyć. >, ulto przytrzy­
mano za współudział w tyih kradzieżach Stef. 
Kreta, lat 33. który ukiyłego towaru pilno­
wał. Dalsze dochodzenia, prowadzi się.

y  * w  1 ą n n u i c  V 't  > r.’ OVi!NTKATY 
blEG ,.T l R3ACZ -RABKA’4 o jubileuszo­

wy puhar T, T. N.. organizuje w dniu 18 b. m. 
Tatrz. Tow. Narciarzy, Rynek gł. 25. Infomua- 
nje i wpisy zawodników przyjmuje sekretariat 
T. T. x .  od godz. 18 do 20 do dnia 16 b. m.

RFPPRTTJAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Wtorek. .Towariszcz4’. 
środa 14. 11. ..Panna z dyplomacji4’ (gośc. 

występ A. Fertnera).
Czwartek: „Panna z dyplomacji'1 (gośc. 

wystę-py A. Fertnera).
r e p e r t u a r  k in o t e a t r ó w .

sW IT: -7,Przyblęd ai4 (Ina Benita).
WANDA . Parada rezerwistów4’ (Dymsza). 
APOLLO: Katarzyna Wielka.
UCIECHA: „Papryka4’ (Irena de f#ahy). 
SZTUKA: ..Pancerki z Buenos Aires41. 
SŁONKO: „ w  każdym porcie dziewczyna11. 
PROMIEŃ; „Dobroczyńca ludzkości'1 i 

„Dziwne przygoay Flipa 7 Flapa11. .
ADRIA: „Burza o brzasku41.
ATLANTIC: „Joannie Gerhard!11. 
B a G A T E L  A: „Romans tenora4’.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 12. XI. 

do 1 4. JT. 1934 r.: ..Ostatnia noc kawalera44.

NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ z gośc. wystę­
pem A. Fertnera będzie komedja St. Kiedrzyń 
skiego pt. „Ten stary warjat14. Próby odby­
wają. się pod kierunkiem reż, J. Karbowskie­
go.

„ L O H E N G R lN 4 z I. Cywińską i K. Czar­
neckim. W  poniedziałek 19 bnt. daje opera 
krakowska dzieło R, Wagnera „Loliengrin4’, 
w opracowaniu muzycznem dyr. B. Wallek- 
Wah wskiego. w reżyserii St. Romanowskie­
go. 44 operze tej wy stąpią gościnnie: prima- 
donna opery warszawskiej Irena Cyn ińska 
oraz tenor opery poznańskiej Raz. Czarnecki.

OPERA KRAKOWSKA 4V BIELSKU. Na 
zaproszenie Tow. Teatm Polskiego wyjeżdża 
opera, krakowska do Bielska, i aa w tamtej­
szym teatrze w czwartek 15 bm. operę Pucci­
niego „Madame Butterfly”  z gościnnym wy­
stępem I. Cywińskiej w partji tytułowej.

Manifestacyjny wugrzeb
ś . p. dra Michała Hładija.

Wczoraj. w poniedziałek o godz. 2-giej 
popoł. odbył się pogrzeb ogólnie znanego i po­
ważanego Dekarza krakowskiego, prymarjuszą 
szpitala 0 0  Bonifratrów, -  ś. p .. dr. Mickaia' 
Hiadijal (Matnią, posługę oddały Zmarłemu 
ogromne rzeszfe mieszkańców naszego miasta; 
.szczególnie licznie reprezentowane było du­
chowieństwo, świat lekarski .oraz różne orga­
nizacje sportowo, w których śp. dr. Hladij za 
ży-cia brat ezynny udział.

Trumnę ze zwłokami wynieśli z kaplicy 
cmentarnej w Rakowjcaeh asystenci śp dra 
Hładija, poczem kondukt żałobny ruszył w 
kierunku grobu. Kondukt prowadził ks. biskup 
Rospond w asystencji ks. infułata siepicku- 
go, ks. infułata Kuhnowskiego, superiora OO. 
Jezuitów 0. Oehędószki. O. Rostworowskiego 
T. .1. i in. Poza duchowieństwem świeckiem 
w zupy udział w pogrzebie reprezentacje wszy st 
kich Zakonów krakowskich oraz klasztoru w 
Bogucicach. dalej koledzy Zmarłego bez 
względu na wyznanie, wreszcie tłumy miesz- 
kańc-ów Krakowa ze wszystkich sfer, od naj­
wyższych do prostaczków', wszyscy przejęci 
żalem z powoda zgonu światłego lekarza, któ­
ry nieraz ulżył im w cierpieniach.

Nad grobem nie było żadnych przemuwi"ń, 
gdyż tak zastrzegł sobie wyraźnie śp. dr. Hla­
dij.

Setki osób poszkodowanych
p r z e z  „ in s t y t u c ję  k r e d y t o w ą '4 w  A m s te r d a m ie .

Konsulat R. P. w Amsterdamie zawiado­
mił władze polskie, że Dom Bankowy „Allge- 
meene Credit en Administratie Kas14 w Am­
sterdamu. Prinsongradit 850. oraz Instytucja 
kredytowa .'Hans Schewrthor) pod nazwą 
„Imobilier. Yermitlungsbiiro’4 lub „Freuland 
Kreditkasse4' w mieście Kolonji. prowadzone 
przez Gustawa Heinricha Friedricha, Schnei­
dera- aostuły z dniom 20. IN. 1933 r, zlikwi-ło 
warte. Z zakwedjonowanyeh k>iąg powyż­
szych instytucyj wynikało, żo setki osób z za­
granicy, głównie z Poiski, krajów BaltyekHi. 
Niemiec, Szwajcarji. Węgier oraz Czechosło­
wacji czyniły w- tt-eliże instytucjach starania o 
uzyskanie pożyczek lub kredytów hipotecz­
nych, a na pokrycie kosztów administracyj­
nych osoby to wpłacały znaczniejsze kwoty, 
nie otrzymawszy jednakże żądanych kredy­
tów. Zamieszkałe na terenie Polski osoby, kto 
re po dniu 20. IX. 1933 r. wysiały pocztą, pod

wych nadawczych o cofnięcie tychże.

75 pioc. zniżki kolejowe! d!a młodzieży
jadacej na wycieczki lub kolonje.

Dyrekcja kolejowa, w Krakowie zawiada­
mia, żo uczniowie szkół średnich i powszech­
nych przy przejazdach pociągami osobowemi 
na zbiorowe wycieczki szkolne oraz dzieci 
szkolne w wieku do lat 18, wysyłane na ko-

lonje, opłacają połowę opłat ulgowych, wska­
zanych wr tabeli 6-tcj załącznika do Taryfy 0- 
sobowej, bagażowej i ekspresowej. Przejazd 
zbiorowych wycieczek szkolnych i dzieci na 
kcłonje w- pociągach pośpiesznych dozwolony 
jesc ^na podstawie każdorazowego zezwolenia 
Hyr. kobjowej, za uiszczeniem pełnych opłat 
dodatkowych na pociągi pośpieszne. Za prze­
jazdy wycieczek szkolnych i dzieci na kolonje 
kolejami wąsketorowemi, pobierano będą opla 
ty według taryfy normalnej, z zastosowaniem 
75 proc. zniżki. Ulgi powyższe stosowaue bę­
dą do dnia 31 grudnia br

Dlaczego publiczność broni żebraku#?
MLpółdziałanie z organami notieji w zwal­

czaniu żebractwa ulicznego Zarząd, miejski po 
wierzył kilku gminnym funkcjonarjuszom. po­
siadającym uprawnienie zatrzymania ulicz­
nych -ebraków i odstawiania ich do schronisk. 
44’ydarzyły się jednak wypadki, że publicz­
ność stając po stronie żebraków utrudniała 
wykonanie obowiązków funkcjonarjuszom. Za 
rząd ni. zwraca się przeto do mieszkańców 
aby popierali akcję oczyszczenia ulic i piacow 
z natrętnych zawodowych żebraków 44zglę- 
dem osób. utrudniających tę akcję, władze wy 
stąpią z całą surowością-

-•■—.-00------
Składki złożone w Adm.„Gtosu Naroduft

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: X.
K. zł 3: Pogorzelski zł 5: Adamowie Piaseccy 
zł 20; Zosia i Wandzia Piaseckie zł 20- A. P. 
z4 20; H. W. zł ó: J. Z. zł 3; N. X. zł 10: Ja 
dwiga Bogdanowska zł 2.50; X. X. zł p-f Zofja 
Szukiewic-zowa zł 5; Paweł Jakubiec zamiast 
wieńca na if u ratce śp. Jozefa Smrokowskie.go 
zł 20

Na kuchnię Siostry Samuelu A. P. zł 10 
Stanisław Cebula, Odrzykoń zł 10, T. Z^tzł 3: 
Ks. Józef Migdałek, Świątniki Górne zł 1.50

Na Towarzystwu św. Wincentego a Paulo 
dla biednych 44'ojciocli Ślósarz, Kojicc-Leśr.i- 
czówrka zł 10.

Na bursę ks.- Kuzn°wicza: Jadwiga Bogda­
nowska zł 2.50

Na gimnazjum polskie w Bytomiu: Jadwi­
ga Bogdanowska zł 2.50.

Na macierz szkolną w Gdańsku: Jadwiga 
Bogdanowska zl 2..D.

ODPOWIEDZI REDAKCJI — P. Adam
H.. Podegrodzie. NadesUany artykuł nie nada­
je sio do druku.

Zapusty, ostatki, swiąta bactiusowe.
W domach wrzawa, śpiewy, tany, 

Hulaj dusza!... Każdy wołu Otrząśnij­
my trusk kajdany, Hop mazura!., hop!.. 
do kola!.

Powyższym wierszykiem lozpoczyna Ambro 
ży Grahowsni w I szym tomie swych „AY.-poui- 
nień4’ swe spostrzeżenia odnośnie do zwycza*

Przed mm
AAMa-ótce rozpoczyna dę nowa loteria kla­

sowa. Już 16 b. m. odbędzie się pierwsze cią­
gnienie I klasy i trwać bęcteie 4 dni, dając 
szczęśliwym wybrańcom lo-u przeszło' 12 tysię­
cy rożnych-wygranych z pokaźną suma 100.000 
zł. na czele. -  *'

Nowa — 29 Polska Parfetwowa Luterja Kla­
sowa — nie różni się w swoim planie niczem 
od nojirzodniej. Podzielona, na 4 klasy, losować 
będzie co miesiąc znaczną ilość wygranych, 
których łączna syfrr przekroczy' 75 tysięcy, o 
ogólnej wartości około 22.000.000 zł. 4Vłaściwy 
termin gry jest b. krótki, gdyż trwa około 3 
miesięcy (od 1 f, lutcgm do 24 maja). Jest to 
bardzo ważne dla grających, gdyż szybko na­
stępujące po sobie ciągnienia poszczególnych' 
klas skracają ok.vs czekania na wygrane naj­
większe. które wychodzą z koła diopiero w l v  
klasie, z nul jonem. a. nawę! możliwemi 2 mi 
ljonami, jako główną wygraną.

Ostatnio wielo sie pisało o powodzeniu ld4 
terji francuskiej, która daje co parę miesięcy 
wygraną w kwocie 5 miljonów franków. 4Yar- 
to tu zaznaczyć, że loterja polska daje o wielo 
większe szanse.

Najwyższa wysrana w Polsce wynosi mi- 
ijoii lub dwa miljony złotych (około 5,800.000 
Frs), prócz tego jednak sa wwgraue w wy­
sokości 300.001) 200.000, 150.000, 1 0 0 .0 0 0  I 
ogromna ilość mniejszych. Ogółem w Polsce na 
-20 icsćw wygrywa przeszło 9. pcdcza* gdv 
we Francji na 20 losów wygrywają tylko 2, 
Podział losów na połówki i ćwiartki udostęp­
nia loterję k-ażife.mu. gdyż już za 10 zł. w je­
dnej klasie można wziąć udział w  grze.
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jów- zapustnych w Krakowie w I-szej połowie 
ubiegłego stulecia. Grabowski nrzybył do Kra 
kowa z końcem 18 wieku (1797) i żył tu do r. 
1868, a więc pamięcią swą obejmował około 
70 lat ży-cia tego miasta. Poza- wydarzeniami 
ważniejszemj not cwał on w swych pamiętni­
kach (których zresztą nie przeznaczał do druku 
i które ukazały się na półkach księgarskich 
dopiero po jego śmierci) — przejawy życia po­
tocznego i rysy obyczajowe mieszkańców K ra-, 
kowa. Dużo z tych zwyczajów zanikło już; ja­
kie one były- wówczas, za życia autora, to 
■właśnie przekazują nam księgi „Wspomnień44. 
Ale oddajmy głos Grabowskiemu:

„Powoli, pomału, ale im więcej w czas, lem 
bardziej zacierają się dawne zwyczaje ludu na­
szego. —  Comber, tłusty- czwartek, ostatni wto 
rek, baehusy. były u nas dawniej dn.«*mi hulan­
ki, pijatyki, hałasów ulicznych i t. p., i ja par 
miętom jeszcze mnóstwu pijaków, szczególniej 
bab pijanych, śpiewających i pląsających na 
rynku, w ulicach, a teraz (1S13) tego niemi­
łego widtoku. dzięki Bogu. coraz mniej .się spo­
tyka, lubo nie można mówić, że się kons,uncja 

sakodnwej gorzałki teraz zmniejszyła...
Dla okazania, jak ogromną, ilość okowity 

w- Krakowie rocznie sie spotrzebttje. nadmie­
niam. gdyż to wiem z dobrego źrodla, że do 
kasy urzędu kousumcyjnego wchodzi opłata 
od 120.000 garncy, w-prowadzonych jawnie do 
miasta .. a kto wie. jaka sio tu ilość garncy ta­
jemnie bez opłaty- przemyca?...

Jeszcze przed: 5-eiu, 6-chi laty uwijały- się 
w tłusty czw artek i w ostatki po domach ulicz 
niki, przeorane nibyto za góral., mających na 
głow-ie czapkę papierową, wąską, a ba*rdzo wy 
«oką, w którsj wierzchu zaczepionych by-ło i 
rozpuszczonych wiele wstążek długich z papie­
ru kolorowego. Ubiór ich składał sie powszech 
nie z koszuli i spodni płóciennych, w ręku nie­
śli drewniane górnlskie kosturki. —  a długie 
wiszące około twarzy, włosy- ze inu lub konopi 
przyjtraw-nf. lub sadzami poczernione wąsy u- 
bioru ich dopełniały. Czasem niósł taki góral 
zabitą wronę, uwiązaną na sznurku, i kij gru­
by w- ręku. co znamionowało charakter jego. 
t. j. sprzedającego kwiczoły-, jem-ioluchy-, droź 
dża (drozdy) i t. p. Chodzili po domach, nade- 
wszystko po szynkowniaeh i tam tańcowali, 
przykrząc s.ę o jaki datek. Zwykle do tego 
grona należał dziad w łachmany okryty... a 
był zbrojny w wielki bnt z powroza na dlugm 
kiju. z którym u pędzał się za ulicznikami, gro­
madnie chodzącymi za nimi.

Teraz policja przeszkadza im i nie dozwala 
chodzić po mieście i tylko włóczą się po u- 
stronnych miejscach przedmieść, 4V tłusty 
czwartek i ostatni poniedziałek dnia 23 i 27 
lutego b. r. (ISlp,) widziałem jeszcze dwie ta­
kie kompauje z kilku chłopaków- tym sposo- 
b- ni ubranych złożone, indzież dwóch skrzy-pa 
ków i basistę,wszyscy wpół pijani, jak obcho­
dzili po Kioparzu i Fiasku.

Można było dawnie, widzieć i małe dziew 
częta, przebrane za wiejskie kobiety’. L ł- °- 
dziane w pr/.eścieraila (loktuehy), z wstążkami 
na głowie, noszące w koszykach jaja i gar­
czek masła (glinę) na. sprzedaż; śpiewały- one 
i tańczyły po domach, prosząc o jaki dar.

atKesom .. Mlgemeene Credit on Administratie 
Kas14 przekazy- pieniężno, mogą wobec, niezre­
alizowania idi, zwrócić się do Urzędów poczto X  d a i P n e ^ O  J t f r a f t o i r a .
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0 udogodnienie w przejazdach kolejowych.

emeryt,
zm arł w  D ębicy 11 łutego b. r. 

opatrzony św. Sakramentami.
W prow adzenie zwłok do koś­
cioła  parafjalnego w D ębicy nas­

tąpi 14 bm. o godz. 3 popoł.
W e  czwartek o godz. 10 odpra­
wione będzie przy zwłokach uro­
czyste nabożeństw o żałobne, po­
częto nastąpi przeniesienie zwłok 

na cm entarz.
Księża kondekanalni.

& & g & * d m r c < z c

675 statków w Gdyni w styczniu.
W styczniu b. r. weszło do portu gdyń­

skiego i wyszło z niego na morze ogółem 673 
statków o łącznej pojemności 632.759 tonn, 
Na pierwszem miejscu znajdowała się bandera 
szwedzka, na dnigiem niemiecka, na trzeeiem 
polska. Średnia ilość statków, przebywających 
jednocześnie w porcie, wyniosła 40.

Wzrost wkładów oszczędnościowych 
w P. K. 0. w styczniu.

Wkłady oszczędnościowe w P, K. O. wzro­
sły w styczniu b. r. o 10,667.595 zł., osiągając 
na dzień 31 stycznia 1934 r. stan 491,353.325 
zł., łącznie zaś z wkładami pochodzą.cemi z wa 
ioryzacji dawnych wkładów markowych 
516,980.907 zf. Jednocześnie ze wzrostem wkła 
dów oszczędnościowych wzrosła w tym cza­
sie i liczba oszczędzających w P. K. O. W cią­
gu stycznia b. r. P. K. O. wydała 32.736 no­
wych książeczek oszczędnościowych, osiągając 
na dzień 31 stycznia 1934 r. ogólną, liczbę 

■1,147.392 książeczek. łącznie zaś z książeczka­
mi pochodzącymi z waloryzacji 1,179.740 ksią­
żeczek. *
OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE DRZEWNYM.

W ostatnich dniach dało się zauważyć zna 
rznę ożywienie w przemyśle drzewnym. Uru­
chomiono' szereg tartaków, w których przeszło 
800 robotników znalazło zatrudnienie.

—  ■•()•■■■ —

Giełda krakowska.
Kraków, 12. 2. 4 proc. pożyczka dolarowa 

54.23; 4 i pół prcc. Listy zastawne Banku Kra 
jowego 57; dolar 5.38— 5.42: Londyn 27 do 
27;30; Szwajcar ja 171.25— 171.90; Berlin 209 
do 210.

Do nabycia u Autora
l  v r  H s i ę g a r n i a c h

K s i ą ż k i  Ks. prof. Sieniatyckiego
1. A p o log etv lra  e z y li  d ogm a ty k a  fu n d a m en ta ln a .
2. Z a ry s  d o g m a ty k i katol. tom . I. O B ogu  ja d a y m

tr ó jo s o b o w y m .
3. ż a r y * d o g m a ty k i  katol. tom  II. O B o g u S tw o rz y e ia lu

O d k u p ic ie lu .
i .  Z a ry s  d ogm a ty k i katol. tom  III. O ła sce  i c n o ­

tach  w la n y ch . *
5. Zarys d ogm a ty k i katol. tom  IV . O S ak ram cn  

tach  i rze cza ch  o s ta te cz n y ch .
K u p u ją c y  w p ros t  u A u tora  o trz y m u ją  2 5 %  rabatu 

K oszta p rzesy łk i p on oszą  k u p u ją cy .

J f iu m o  r . .
W Szkole. Nauczyciel: — Kupiec sprowa­

dził z Francji 100-litrową beczkę wina. Wino 
to rozlał w butelki, po 0,6 litra w każdej. Ile 
butelek wina uzyskał kupiec po rozlaniu 
z beczki?

U c z e ń : —  C z te r y s ta .
Nauczyciel: — Głupi je s te ś , nie znasz ra­

chunków!
Uczeń: —• Ale znam kupca...

Lepsze czasy. Żebrak: Panie łaskawy, wspo 
mói pan biedaka, mam żonę. dawniej dobrze 
mi się powodziło,

— Każdy tak mówi. kto -ię ożenił...

Na wiecu B. B. — Mówca: Proszę państwa 
impokoić się. gdyż: sani nie słyszę tego eo mó­
wię.

—  Glos z sal:: Nic pan na tern nie stracił.

Związki przemysłowe zabiegają w minister 
stwie komunikacji o wprowadzenie udogod­
nień i uproszczeń w przejazdach kolejowych 
dla. przedstawicieli przedsiębiorstw przemy 
slowych, zmuszonych do odbywania częstych 
podróży. Chodzi o wprowadzenie abonamento 
wyeh bloczków z kuponami na przejazdy w 
pewnych stałych relacjach, jak np. Warszawa- 
Bydgoszez. Katówdee-Kraków. Sesnowiec-War- 
szawa. Lódź-Tomaszów czy Warszawa i. t. p. 
Bloczki mogłyby być wydawane na okazicie­
la. co umożliwiłoby wysyłanie przez poszcze­
gólne firmy >sób, upoważnionych do zała­
twiania spraw przedsiębiorstwa. Y\ oclu uni­
knięcia nadużyć, np. odsprzedawania -kupo­
nów, byłyby one ważne tylko przy okazaniu 
całego bloczku, z. którego konduktor wyrywał

K I N O T E  ATR

by bilet odbywanego przejazdu. Cena blocz­
ków abonamentowych powinna być nieco niż­
sza od obliczonej według taryfy normalnej. 
Błoc-zki takie bezsprzecznie przyczyniłyby się 

• do wzmożenia częstych przejazdów.
Drugą sprawą o którą zabiegają związki 

przemysłowe, to kwestja prolongaty ważności 
biletów, w razie niemożności wyjazdu w dniu 
lub w okresie wykupienia. IV związku z tein 
utrudnieniem podróżni unikają wcześniejsze­
go wykupywania, biletów, co powoduje tiok 
przy okienkach kasowych. Ograniczenia te 
szczególnie uwydatniają, się w zestawieniu z 
udogodnieniami, jakie mają posiadacze bile­
tów- zeszytowych, wydawanych przez biura 
podróżnicze, jak ( onka. Tow. Wagonów Sy­
pialnych etc.

kurentów europejskich z rynków zamorskich. 
A drugim czynnikiem jest niesłychana ■ftertiofó 
produkcji japońskimi

DŹ WI Ę K O WY „ s w i r  i
00 W  K A T 8 L I S K )

PRZY 0l.STRRSZEWSKIF.68 I I .

Od czwartku, dnia 1 lutego 1931. — W edług oceny krytyki całej prasy pol­
skiej najlepszy z film ów  krajow ych bieżącego sezonu.

1 zn ów  k in em atogra fia  p o lsk a  m o ie  s ię  p o sz cz y c ić  d zie łem  w ie lb ien i w y k on a n em  z su b te ln en e  
zn aw stw em  i u m iłow an iem  tej p otaci n aszej z iem i, która, p rzy rod a  n a zn aczy ła  p iętn em  p oez ji-

Na tle H u eu lszczyzn y , w  ca le  i iei ba rw n e j 
P ik  krasie s tw o rzo n o  ep o s  w ie lk ie j m iło ś c i i w iel-
[jfiJ Idei n ien a w iśc i z m o cn o  za rysow a n em i kre-
1 9  ac atni. —  A sy  p o lsk ich  ek ra n ów  są w y k o -
UkI  n aw ean ii c z o ło w y c h  postaci

Ina Benita - Jaga Boryta, Z. Staniewicz - F. Żukowski, Z. -S .

„Przemysł .japoński ipfoy*, 
mety, ale też zastosował odrazu wszystkie naj­
nowsze zdobycze techniki i organizacji, ‘£0 po- 
zwolito mu stanąć'odrazu V  pienvVż£m 
i uniknąć przy taro błędów i fałszywych posu­
nięć popełnianych przez przemysł europejski o 
tyle odeń starszy i pracujący dzisiaj z duże- 
mi często stratami. Konkurencji japońskiej 
możemy stawić czoło tylko w ten sposób, iż 
zastosujemy u siebie te same metody, któreml 
posługuje się nasz konkurent, iż obniżymy ce­
ny towarów do tego samego poziomu co japoń­
czycy".

.-.Ludność Jnponji zwiększa się corocznie o  
miljon nowych istnień. Przyrost ten zmusza 
Jnponję do jnkimjwiększego wyzyskania swo­
ich zdolności eksportowych i do podjęcia wał 
ki o rynki światowe, gdyż kraj macierzysty 
nic może ani wyżywić, ani dać za jęcia ‘ 'rm- 
wyni miljonoiti. Z tego więc wzgłijdh musimy 
być przygotowani na dalsze prowadzenie cięż­
kiej walki o podtrzymanie egzystencji przemy­
słu europejskiego, a walk. ta tylko -'wówczą? 
może być zakończona pomyślnie, o ile przystą­
pimy do niej w pełni organizacji. Z -irueiej 
znów strony należy przygotować porozumienie 
z przemysłem japońskim tak. aby nie trwonić 
na próżno sił na bezcelową walkę konkurencyj­
ną. i zorganizować podział rynków, unormować 
ceny. uregulować podaż towarów. Słowem na­
leży konkurencję ująć w karby i ramy orga­
nizacji. przestudjować ponownie warunki zhy 
tu na iwnkarh takich np. jak chiński".

E. R.

O j p l n ń g b j  M uzyka p ro f. J. M a k łak iew ieza . - -  U d źw ię k o w ie n ie  Tobis-K lan .afiim . —  Lizupei- 
UIC 1II4M . m a ją  p rogr.: n a jn o w . tyg . ze  św iata B aram ontu , i zn ak om ita  k on fcd k i d w u a k tow a .

T rzy  w y św ie tlen ia  w  d n ie  p ow szed u ie  o  godz . 5, 7 i 0 w ie c z ó r , a w  n ie d z ie le  i św ięta  o g o ­
d z in ie  3  p o p o łu d n iu . —  B ile ty  w o ln e  i zn iżk i (p ró cz  u rz ę d o w y ch ) przez  p ie rw sze  3 d n i n ie 
w ażn e Z n iżk i d l*  P. A k a d e m ik ó w  (za leg it.) i u c z n ió w  szk ót śred n ich  w  m u n d u rk a ch  p rzy  k asie  
N ow e  legit. (w  ce lu  u zysk an ia  zn iżek  na ca ły  ro k  1934 ' w y d a je  w ie c z o r e m  k i s i  b ile to w a

Singapore baza dla wojennych ®krą$6w angielskich.

Na. krążowniku angielskim ..Kent” odbyła się konferencja angielskich admirałów i genera­
łów stacjonowanych w Azji i Australji. Bo omówieniu ogólnej sytuacji na Dalekim Wscho­
dzie w związku z polityką angielską, postanowiono w Singapore utworzyć bazę dla wojen­
nych okrętów angielskich. Na zdjęciu dwa widoki z Singapore a w kole: marszałek polny

lord Ałlenby, przewodniczący konferencji.

żółte niebezpieczeństwo zjawiło się- naresz­
cie na horyzoncie europejskim. Zjawiło się có- 
prawda w innej zupełnie postaci niż proroko­
wał w r. 1902 cesarz Wilhelm II. rozsyłając 
wówczas wszystkim rządom i monarchom o- 
braz swojego pędzla, wyobrażający nadciągają­
cą od strony Chin burzę wojenną. Q Chinach 
niema już mony od-dawna, nie wchodzą one 
w grę. chyba jako objekt pożądliwości i elłs- 
pansji japońskiej. Natomiast realnym najeźdź 
cą, który wyłamuje bramy rynków europęj- 
sk cli, groźnym konkurentem przemysłu zachód 
niego stała się Japonja. Dumping japoński to­
czy sie jak walce parowy, lami-e, usuwa i 

miażdży wszystkie przeszkody, stojące na je 
go drodze.

Jak przyszło do tegoy \;i pytanie odpowie

cczeńsłwo.
da prezes ..Imperial Chemical Industries", sir 
Harry Mac Gównu:

„Przemysłowcy europejscy tiiedocenii; po- 
teucjonalnych możliwości produkcji japońskiej.
Nie poinformowali się we właściwym czasie o 
postępach indust.rjaiizae.ji w Japonji. Azja 
Wschodnia, przedstawia się dzisiaj przybyszo­
wi z Europy w zupełnie odmiennej postaci, 
niż na kilka lat nawet temu, zupełnie inaczej 
niż ją opisują niefachowi podróżnicy. Japonja 
jest dzisiaj najpotężniejszym ckspor;creni na 
świecie, a jej metody i środki okazują sir naj­
skuteczniejsze ze wszystkich dotąd stosowa­
nych. Walutą japońska została zdewa-loryzowa- 
na mocniej niż wszystkie inne waluty świata, 
yen spadł o 63 proc. Już sama tylko zorgani­
zowana inflacja wystarczała Jo wyparcia kon

O CZŁOWIEKU, KTÓRY „ROZMAWIA 
Z WIATREM” .

Takim, co rozmawia 0  wiatrem, jest p. 
Frank Carrey, członek ekspedycji, badającej, 
czy rzeka lłamu w Nowej Gwinei, w kraju Pa­
puasów', jest spławna. P. Carrey odbył niedaw­
no niezmiernie interesującą wyprawę do dżńn- 
gli papuas-kiej, gdzie ludzie nic znają odzieży, 
a kobieta jest własnością każdego mężczyzny, 
który ją. porwie. P. Carrey, niw chcąc utracić 
łączności z cywilizacją wziął ze sobą odbior­
nik radjowy, który, oczywiście, był całą. jego 
duchową pociechą : Anglik i trzej jego towa­
rzysze odbyli tę niebezpieczną podróż na lo­
dzi motorowej, obserwowani i podziwiani nie­
mal z nabożeństwem przez tubylców. Gdy na 
lądzie Carrey słuchał t-ransmisyj radjowych 
przez głośnik — gromadka oswojonych papua- 
só-w nazwała go: .,Yonn?“ — ..Biały Pan, roz­
mawiający z wiatrem". Dzięki czci. jaką wy­
wołał odbiornik radjowy, wódz Papuasów o- 
strzegł Anglików w poro przed zbliżająceni s ę  
„Tom-Tom” , co oznacza gwałtowny wylew 
rzek. Rzeczywiście ekspedycja ledwie zdołało 
uciec przed skutkami wylewu rzeki Barnu.

Precrsmy stacy radiowych
Środa, 14. lutego 1934.

Kraków, (304.3 m.) G.: 7.00 Audycja po­
ranna.; 11.35 Program na dz. bież.; 11.40 Prze­
gląd Prasy; 11.50 Wiadom. bież.; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.03 Muzyka popularna z płyt: 
o 12.30 Wiadom. meteorol. i o 12.55 Dz. po- 
łudn. z Warsz.; 15.25 Transmisje z Wnrsz., g.
16.40 Odczyt: „Reklama fotograficzna1’ ; 16--55 
Koncert z Warsz.; 17.50 Płyty; 1S.00 Tranami 
sje z War-sz.; 19.00 Program na dz. nast.; 19 05 
„Skrzynka techniczna"; 19.20 Rozmaitości;
19.25 Transmisje z Warsz.; 19.42, Wiadom. 
sport, lokalne; 19.47 Transmisje z Warsz.; g. 
22.00 Muzyka poważna z płyt: 23.00 Transmi 
sja z.Warszawy.

Lwów, (377.4 m.) G.: 16.40 ..Listy i pro- 
gramy”  17.50 Akcja „Radjo-dzieciom” .

Warszawa, (1415 m.) G.: 7.00 Sygnał cza­
su i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” ; 7.05 
Gimnastyka; 7.20 Płyty; 7.35 Dziennik por;
7.40 D. e. muzyki z płyt; 7.35 Chwilka, gospo­
darstwa domowego; 8.00 Program na dzień 
bież.; 11.40 Przegląd Prasy; 11.50 Repertuar 
teatrów; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Pry 
ty; 12.30 Wiadomości meteorol.; 12.33 D. e. 
muzyki z płyt; 12.55 Dziennik południowy; g.
15.25 Wiadom. o eksporcie polskim; 15.30 Wia­
dom. gospodarcze; 15.40 Recital fortepianowy; 
16.10 Program dla dzieci; 16.55 Koncert; 17.50 
„Skrzynka pocztowa rolnicza” ; 18.00 „Widze­
nie Fausta", czyli postępy teletechniki; 18.20 
Recital organowy; 18.40 Pieśni: 19.00 Pro­
gram na dz. nast-.; 19.05 Rozmaitości; .19.25 
Fełjoton literacki; 19.40 Wiadomości sportowe; 
19.47 Dziennik wieczorny; 20.00 „Myśli wybra­
ne"; 20.02 „Śpiewy Gregorjańskie" (płyty); g. 
20.15 Koncert; 21.15 „Przemysł ludowy na Hu 
culszczyżnie” ; 21.30 Recital śpiewaczy; 22.00 
Muzyka z płyt; 22.40 Odczyt w jęz. ang. p. t. 
„Polska, kraj dla turystów” ; 23.00 Wiad. me­
teor. i kom. policyjny.

Katowice, (395.8 m.) G.: 16.40 Skrzynka
pocztowa; 19.10 Pogadanka z działu: „Gospo­
dyni śląska” ; 2-3.00 Skrzynka pocztowa w języ­
ku francuskim.

/
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Londym ^2, , 2. ({PĄT.). Wiadomości otrzy- 
aią.ue ż Paryża są bardzo skąpe. Wobec tego, 
i i  .strajk generalny objął telegraf, pocztę, radjo 
i telefon. W godzinach porannych Londyn 
luógj jeszcze częściowo porozumieć sio telefo­
nicznie z Paryżem, było to jednak połączone 

_’z wtęlkiemi. trudnościami. Metro (kolejka po­
dziemna) rano funkcjonowało. Autobusy i 
tramwaje nie wyjechały na miasto. Przebieg 
strajku jest zupełnie spokojny. /

Odezwa Confe&eiration General du Travail 
nawołuje do spokoju i nieprowokowania poli-
'« jk .

Londyn. (PAT.), Sądząc z dzisiejszych j j o - 

lannych wiadomości w prasie angielskiej, strajk 
w Paryżu jest powszechny. Komunikacja tele­
graficzna i radjowa jest również przerwana. Co 
do komunikacji telefonicznej Spodziewają się. 
że zostanie oua przywrócona. ń,-

Cześć robotników pracuje.
Londyn 12. 2. 'PAT.). Strajk generalny nie 

objął w Paryżu wodociągów, zakładów elek­
trycznych i gazowni. Przebieg strajku na pro­
wincji jest spokojny.

W Marsylii odbyły się olbrzymie zebrania- 
pod golem niebom w różnych dzielnicach mia­
sta. Na Placu Giełdy zebrało się 20.000 osób.

Władze w Paryżu starają się uniknąć ko- 
nieczności wzywania wojska do utrzymania p o .w czasie wtorkowych rozruchów. Naczelny 
rządku na ulicach. Wojsko nie opuszcza ko- lekarz oświadczył w odpowiedzi, zc na 188 po 
szar. Żołnierzy na ulicach ire widać zupełnie.
Według sprawozdań z Paryża, otrzymanych w 
Londynie dzięki prywatnej linji. łączącej lon­
dyńska placówkę Havasa- z centralą paryską, 
sytuacja przedstawiała się w południe następu­
jąco: Strajk nie jest powszechny i niektóre 
dziedziny życia gospodarczego rozwijają się 
bez przeszkód. Koleje żelazne kursują normal­
nie. Wszystkie banki sa otwarte. Mnie i więcej 
25% sklepów jest zamkniętych. Koleje pod

W St. Denis tłum zajął wobec tramwajów 
groźną, postawę i obrzucił jo kamieniami, zmu 
szając publiezność do opuszczenia wozów. Te­
lefony automatyczne w Paryżu działają, nato­
miast telefony pozamuwtowe, a zwłaszcza 
z zagranica został v objęte strajkiem. którv do­
tknął również komunikację pocztową, telegra­
ficzną, i radiotelegraficzną. Tylko 2 gazety u- 
kazaly się dziś w Paryżu, a mianowicie „Hu- 
manite’’, która wypuściła specjalne wydanie 
strajkowe i „Aetion Francaise'*. Na ulicach 
Paryża, .spacerują, tłumy ludności, ale dotych­
czas zachowany jest- całkowity spokój.

8. nrn. Fret opuszcza Francję.
Paryż 12. 2. (PAT.). „La Liberte1’ twierdzi,

. że minister spraw wewnętrznych Frot opuścił 
Paryż. Przed wyjazdem oświadczyć on miał je­
dnemu ze swych przyjaciół, że otrzymał tyle 
listów z pogróżkami, iż uważa, za stosowne od­
dalić sią na. pewien czas. Dziennik podaje żc 
nie należy się spodziewać, iż przed swoim wy­
jazdem Frot nie zapemn ai zostawić swego a- 
dresu ministrowi sprawiedliwości Cberon’owi.

Czy strzelano do policjantów?
Paryż. (PAT.). Dep. Taitinger wystosował 

list do naczelnego lekarza szpitala policyjne­
go celem ustalenia, ozv manifestanci strzelali

A  I ... -Vs. -o... " ł-A#

Podziękowanie.
J. Em. Najprzewiel. ks. Biskupowi Dr Rusponokiwi, Najprzewiel. 
Ks. Infułatowi Marcelemu Ślepickiemu. Dziekanowi Kapituły Krakow­
skiej. Najprzewiel. Ks. O p lo w i Górnemu. Najprzewiel. Ks. Ijifułatowi 
Dr Kalinowskiemu. Przewielebnemu K<. Superiorowi OO. Jezuitów 
Oehędószce. Przewielebnemu Duchowieństwu świeckiemu. Przewie­
lebnym OtJ. Przełożonym Zakonów i Duchowieństwu Zakonnemu, 
Wysokim Władzom. JW idniożnym  Panom Lekarzom i Wszystkim, 
którzy wzięli tak liczny udział w  pogrzebie naszego nieodżałowanej

pamięci

s. p. Dr. MICHAŁA HŁADIJA
f ■ZT----- wyraża serdeczne

>>*,B ó g  zapłać*
Konwent Bonifr. w Krakowie.

licjantów przyjętych do domu zdrowia w cą - 
su nocy z wtorku na środę, żaden policjant nie 
był ranny od kuli lub broili białej. Na. 41 po­
licjantów  opatrzonych w środę, jeden byl ran­
ny 0(1 kuli. W czasie piątkow ych demonst.ra- 
oyj knrnrnr'Styczny eh na 13 rannych policjan­
tów. 2 odniosło rany od kuk’

Bonnaure uciekł?
Paryż. (PAT.). Komisarz policji zclosił się 

ziemne funkcjonują normalnie, aczkolwiek w 'wczoraj do mieszkania dep. Bonnaure. celem 
ograniczonych rozmiarach. Większość linij auto wykonania rozkazu sędziego śledczego i od­
budowych jest ogarnięta strajkiem, ale nie­

które Hnje kursują w śródmieściu. Część trarn- 
majów również kursuje. aczkolwiek napotykają 
one na. pewne trudności ze strony strajkują­
cych. zwłaszcza na przćd.mieśoirtC.h.

prow-adzenśa Bonnaure do Ihiyorme. Jak sio 
okazało. Bonnaure wyszedł jednak rano z ł o ­
mu i dotychczas nie powrócił. .Możliwo jest, 
70 Bonnaure udał się do Baycnne. celem uni- 

i knięcia podróży w towarzystwie policjantów.

Ife mónłhy kosztować nukier?
Warszawa 12. 2. (Telef. wł.). Rokowania 

przedstawicieli przemysłu cukrowniczego z 
plantatorami buraków cukrowych w sprawie

B w iz ia  Drzeszp.rpnnwania sedzów.
Warszawa 12. 2. (Telef. wł.). Min. Sprawie­

dliwości zarządziło rewizję zaszeregowania Pe 
wnej ilości sędziów, urzędników i woźnych są 
dowych. Ministerstwo zażądało od prezesów' umowy ramowej na kam pan; o 1034/35 4obie- 
sądów apelacyjnych, aby przedstawili wilio- J gają. końca. Ceny za buraki, przeznaczone do 

Ski w sprawie poprawienia zaszeregowana w produkcji cukru iia rynek wewnętrzny ma wy- 
wypadkach uzasadnionych. W poszczególnych nosić 48 zł. za kwintal, za buraki na produk- 
okregach apelacyjnych została wyznaczona cję eksportowa 2.30 zł. za kwintal. Plantato­

rzy buraków będą mieli wyznaczone kontyn­
genty buraków I i II kategorii. W kolach prze 
mysht cukrowniczego słychać, że ustalenie ce 
ny na cukier w kwocie 64 zł. za kwintal może 
spowodować zamknięcie kilkunastu słabszych 
finansowo cukrowni w różnych stronach kraju. 
Cena 73.50 zł. za 100 kg. loco stacja odbiorcza

Sejm ukończył drugie czytanie budżetu.
, Warszawa 12. 2. (Telef. wł.). Dziś Sejm za tyce gospodarczej rząd idzie po linji wymagań 

Kończył drugie czytanie budżetu. Przed go- wielkiego kapitału, czego dowodzi zmiana u- 
dziną 11 toczyła s’ę dyskusja nad budżetem staw socjalnych na niekorzyść świata pracy. 
Min. Skarbu i monopoli. Ponieważ Opozycja wy Charakter rządu i dzisiejszej biurokracji u wy­
czerpała niemal przyznane jej kontyngenty datnia sio wyraźnie w dziedzinie podatkowej: 
czasu, debaty odbywają się szybko. Przed po- pośrednie podatki stanowią 75 pToc. całości, a 
rządkiem dziennym zabrał głos pos. Brodacki podatki te plącą warstwy pracujące. Polityka 
ze Stron. Ludowego, który wobec, ciągłego pod celna odgradza nasz przemysł od wszelkiej 
noszenia przez posłów sanacyjnych, że rJe o- konkurencji i dopuszcza ' do podwysżzania 
czyścił się z postawiony cli mu zarzutów, stwmr cen.
dził. że 1 października 1932 r. odbyła się roz-j Nowe ustawy uposażeniowe wywołały nie­
prawa przed sądem dyscyplinarnym wyższym zadowolenie w kołach urzędniczych. Z powodu 
w Warszawit i wyrok warszawski nie zgodził wyczerpania kontyngentu czasu poseł 7,arem- 
się z oskarżeniem. Pos. Brodacki przypomniał ha przemówienia nie mógł skończyć, 
ponadto, żo po postawieniu mu zarzutów w> Pos. Gruszczyński z Gh. D. podniósł tm- 
Sejmie, skierował do marszałka Sejmu pismo dności przeżywane przez rzemiosło, które by- 
z żądań A-m wyznaczenia sadu marszałkowskie-, tuje poniżej minimum egzystencji. Sytuacja go 
go, przyczem ze swej strony wysunął na człon sopdarcza nietyłko nie polepsza się, ale «ą na- 
ka tego sądu pos. J. Nowodworskiego. Poini-,.wet widoczne oznaki pogorszenia. Mówca nie 
mo upływu dWu lat, sąd ten do tej chwili nie widzi usiłowań opanowania tej sytuacji i za- 
został utworzony. j powiada, że Ch. D. głosować będzie przeciwko

Budżet Min. Skarbu przedstawił referent:budżetowi.
Hołyńsld, omawiając szeroko działalność tego J Przemawiali jeszcze trzej posłowie z B. R. 
resortu i przypominając zapowiedź ministra Gosiewski, Mincberg (żyd) i Wojeiechiwski, po
wniesienia projektu ogólnej reformy podatko­
wej, co stało sie niesłychanie aktualncm.

czem posiedzeni eodroozono do wieczora.
Na wieczornem posiedzeniu dokończono dy-

procentowo iiość możliwych rewizyj. Na ob­
szarze apelacji lwowskiej .10 proc. sędziów, u- 
rzedników i woźnych uzyskało możność prze­
szeregowania do wyższych grup plac.

Pr7vsnifiS7(?nie spzRkimyi Dodatków.
Warszawa 12. 2. (Telef. wł.). Na zarzą­

dzenie Ministerstwa Skarbu, oparte na. nowych' jest jednolita dla całego państwa i zawiera 
zasadach egzekucyjnych, zaleciły w bieżącym z{  za cukjer, 11.50 zł. na koszta transnortu, 
tygodniu izby skarbowe wszystkim urzędom po preinjowanie eksportu i fundusz pracy. Do tej

eony dochodzi utrzymanie, w dotychczasowej 
wysokości akcyzy skarbowej, wynoszącej 58.50 
zł. od 100 kg., oraz część scalonego podatku 
obrotowego.

dąbkowym, aby przyspieszyły ściąganie podat­
ków. -.Czternastodniowy termin pomiędzy upom 
nieniem a postępowaniem przymusowem zosta­
nie skrócony do 0 dni. IV ten sposób egzeku­
cja podatków została przyspieszona o 5 dni.

U prezesa Izby Skarbowej Grodzkiej w 
Warszawie odbyła się konferencja kierowni­

ków oddziałów egzekucyjnych wszystkich ti­
rze łów skarbowy oh dla usprawnienia ściągania
podatków. ,

7 żydów skazano za komunizm.
Radom 12. 2. (PAT.). Odbyła sic tu dwu­

dniowa rozprawa, przed sądom okręgowym 
przeciwko 10-citi oskarżonym o działalność 
komunistyczna. W wyniku rozprawy skazani 
zostali: Izrael Chustecki na 3 i pół łat wię-

Warszawa 12. 2. 'Telef. wł.)'. Ministerstwo 
Spraw Wewri. w porozumieniu z Min, ^praw 
IVojsk. ustaliło warunki zwalnia,triu osób stanu 
duchownego od obowiązku powszechne’ służ­
by wojskowej. Ubiegający się o ten przewiń) 
muszą zadeklarować swą przynależność I o sta 
nu duchownego w czasie poboru właściwego 
rocznika. W razie wystąpienia ze stanu du­
chownego poprzednio zwolnieni będą' powoly- 

. Iwani do szeregów.
Warszawa 12. 2. (Telef. wł.). Do Wiednia

Przemawiał również- pos. Rymar (KI. Nar.) j slcusji nad budżetem Min. Skarbu. Min. p. Za- 
i stwierdzi duży upadek dochodów państwa i wactekj polemizował z wywodami posłów opozy 
samorządów, co dlowodzi zubożenia, płatników cyjnych i zapowiedział obniżkę cen soli. Prze

świadczy, że rząd w polityce fiskalnej szedł 
po fałszywej drodze. "Względy fiskalne górują 
ponad wszystJdem. dlatego też życie gospoda* 
cze zamiera.

Pos. Zaremba z PPS. dowodzik że w poli-

mawiaT jeszcze referent generalny pos. Mlcdziń 
ski. poczcm budżet i ustawę skarbową przyjęto 
w drugiem czytaniu. We wtorek posiedzenia 
Sejmu nie będzie, a trzecie czytanie budżgta 
nastąpi w środę.

zienia, Lejbuś Lewkowicz, Icek Kanzata, Juer, z:l ńlgowemi paszpoitami bodzie mogło wyje 
Rozenzwaig, Jankiel Wasserstajn każdy po 2 c^a<̂ ieszczR turystów, 
łata więzienia. Trzej pozostali oskarżeni zostali 
uwolnieni.

'Jo ftronifiG
ZGON OFIARY POŻARU.

Poparzona w czasie niedawnego pożaru w 
Budziszewic Wiktorja Krzywoniówna zmarła 
wczoraj w szpitalu ś. Łazarza. Stan reszty po 
parzonych osób nie budzi obaw.

Odczyty.
„Wisby — Norymberga Północy". Odczyt 

pod tym tytułom wygłosi staraniem Po!. Tow. 
Geogr. i Pol. Tow. Tatrz. p. Dr. R. Malir, czło 
nek Szwedzkiego Tow. Turyst. Odczyt odbę­
dzie się w środę 14 bm. o goilz. 19-tej, w sali 
Inst. Geogr. U. J. (Grodzka G4).

b u d ż e t  w a r s z a w y  n ie  z o s t a ł
ZATWIERDZONY.

Warszawa, 12. 2. (Telef. wł.). Dziś, łub ju­
tro wyjeżdża .na dłuższy wypoczynek do Za- 
kopanegio prezydent Warszawy p. Słonimski. 
W tych dniach należy spodziewać się rozwią­
zania rady miejskiej stolicy i mianowania ko­
misarza rządu w osobie woj. Kościałkowskie-
g°-

IV magistracie ęondziewają sic dziś. jutro 
pisma Min. Spraw Wewn. zawiadamiającego, 
że budżet miejski nie został zatwierdzony.

NADWYŻKA HANDLOWA W STYCZNIU.
Warszawa 12. 2. (Telef. wł.). Bilans han­

dlu za styczeń wykazuje w przywozie wartość 
65,860.000 zł., w eksporcie 81.785 zł. Saldo 
dodatnie za styczeń wynosi 15,925.000 zł.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. 12. 2. (Telef. wk). Giełda de­

wizowa: Belgja 123.00 -.Gdańsk 172.85; IIolan 
d.ja 350.05: Londyn 27.08;. Nowy Jork 5.39. 
Paryż 84.98; Praga 26.15; Szwajcarii 1*7:1.50:

środy dnia 7 bm. w kinoteatrze dźwięk. , ,U c ie c h a “ .
Arcjfdzśste r id a ic i I śmiechu p jrywajete werwą, humorem i pikanterie

M -ie on j 1 fi W r  Bk Najweselsza k o r a e d j a  świata.
lBr S A  G łówną role gra nowa gwiazda,

S  - T M  A  u r o c z a  węgierka * bożyszcze

Irena de Zilahy R*nś Lefebvre
selsza, poryw ająca muzyka w ęgierska !

Wszyscy stroskani, zmartwieni spieszcie na „Paprykę*'! cudownie sie ubawicie
P rzedstaw ien ia  w  dni p o w sze d n ie  o  godz . 5, 7, i 9 '15 , W  n ied z ie lę  i św ięta  o  g od z in ie  n-eiej.

Dla młodzieży wzbronione.

Sztokholm 140.10; Wiochy 46.00. Tendencja 
słaba, obroty mniejszo.

Dolar prywatnie 5.40: rubel zloty 4.03; do 
lar złoty 8.05; marka niemiecka ’ 209.50.

Papiery procentowe: pożyczka budowlana 
42.25: stabilizacyjna 57: inwestycyjna, serjo- 
wa 114: premjowa dolarowa. 00.50; kolejowa 
konwersyjna "5: 0 proc. listy BGK 94; 8 proc. 
obligacje BGK 94: 7 proc. listy znst. BGK
83.25; 7 proc. obligacjo BGK 83.25; 8 proc. li­
sty zastawne Banku Rolnego 94; 7 proc. listy 
zastawne Banku Rolnego 83.25: 4 i pół proc. 
listy zastawne ziemskie 52.50: 5 proc. listy sa 
stawne Warszawy 05.50; 4 i pół proc. listy za 
stawne Warszawy 59.25: 8 proc. listy zastaw­
ne Warszawy 55.25: 5 proc. listy Radomia

! 42; 4 i pół proc. obligacje Warszawy piątej
emisji 41.

Akcie Bank Polski 83; Lilpop 11.30; Ha- 
berbusch 40.

Tendencja dla pożyczek państwowych 5 li 
stów zastawnych niejednolita, dla akcyj moc­
niejsza.

Pożyczki dolarowe w obrotach prywatnych: 
dillcnowska 78.50: Warszawy 59.50.

Na giełdzie zaznaczyła sie zniżka dolara, 
funta i korony czechosłowackiej.

 co---
KARD. YERDIER ZARZĄDZIŁ MODŁY. #
Warszawa, 12. 2? (Telef. wł.). Z Paryża, do­

noszą: Z powodu ostatnich krwawych zajść w 
Paryżu ks. kardynał Yerdier zarządził, by w 
czasie Mszy św. odprawiono modły za ofiary 
zajść. Jednocześnie biskup Paryża zarządził 
modły na intencję pokoju i jedności narodo­
wej.

ZJAZD W BRATYSŁAWIE.
Warszawa, 12. 2. (Telef. wł.). W Bratysła­

wie odbywa się zjazd przedstawicieli związ­
ków katolickiej młodzieży akademickiej. W  
zjeżdzie biorą udział przedstawiciele studen­
tów' czeskich, słowackich, polskich, Rusinów i 
Słoweńców.
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Nie pamiętałem. e*j mnie Fomin kiedy widywał 
podczas licznych moich robót w Rerczówce. Nie za­
przątałem sobie tom głow y mając do myślenia o czctn 
innem.

—  Myśmy tn pjrzyjech:rli na roboty, a nic na 
fro n t ... W ięc teraz w imieniu naszej rady. kióra nas 
tu dwóch obecnycli wybrała na swoich delegatów, 
oznajmiam, że na te wyprawo nie pójdziem y.,.

Chciałem jeszcze powiedzieć slow kilka, de 
Bews nie dał rty dokończyć. Zerwał sic z mie-jStoi. 
jakby go coś podrzuciło, zmienił się na twarzy, wpił 
we mnie oczy loziskrzone. poczem nagłym ruchem 
sięgnął do rewolwma i w, mierz'1 i lufo wprost w moje 
piersi.

. Stało się to tak prędko, że nie zdąż\ leni zdać 
sonie ze wszystkiego sprawy —  i inożebvin sobie 
nigdy, sprany już nie zdał. gdyby nie zdarzyła się 
w tejże cjiwili druga rzecz równię nagła i niespodzie­
wana. Tuż za lufą zjawiła się przedemną gruba i czer­
wona łapa —  coś clirzesio. trzasło —  i jednocześnie 
z głośnym krzykiem rozległ SA*. strzał rewolwerowy —  
paenięcie kuli przebijającej ścianę wagonu. Oszoło­
m ione tern wszyslkieiu. nie rozeznawałem poczatko- 
wd, kto krzyczy —  Bews, czy Marków czy Fom in...  
dopiero po chwili nad wszystkiem zapanował krzyk
F.om ma.

burżuj. . . krwiopijca.
Ce raz dopiero ja wiem. że ty 

co krew biednych robotników

przelew a.. .  Ja zaraz wszystkim rozpowiem, kto ty 
ta k i.. .  po co  ty  tę wyprawę do tajgi chciałeś rob ić .. .  
Obciąłeś. biedny lud robotniczy w puszcze zaprowa­
dzić, by icłi oddać na lup białogwardzistom .. .  Za­
przedać,-jak Judasz.. .  A teraz to ty chcesz strzelać 
do bezbronnego robotn ika ... pracującego! ciężko 
człow ieka ... Tfyk . . do eiebioNstrzelaćby trzeba.. . 
ty wrogu pracującego narodu . k rw iop ijco !.. .

Jeżeli Bews miał w tej chwili głupią, minę, to i ja 
musiałem mieć niewiele mądrzejszą. .Jedno tylko ro­
zumiałem i oceniałem —  ze ten nigdy nie grzeszący 
mądrością I4omiń ocali! mi w tej chwili życie, mniejsza 
z toni czy  sposób w piki tu uczynił, by] rozsądny 
gig. niedorzeczny . < ki tej chwili sympatja, pika zawsze 
podświadomi, czułem względem JAnnnnłp wzrosła co- 
najnmiej w dwójnasób. Nie mogąc ani dwóch siów 
z siebie wykrztusn. wskutek wzruszenia, uścisnąłem 
mocno obie ręce ineg'0 .,wzwodnego” i gorącem spoj­
rzeniem wyraziłem mu całą wdzięczność. jaka dzulein 
dla niego ty tej chwili. Sam nie wiem. czy tb było 
złudzenie, ale i w jogo wzroku -wyczytałem wdzięcz­
ność równie głęboką. —  choć doprawdy nie wiedzia­
łem. czem sobie na nią moglom zasłużyć.

Bews jesZcze iriial ochoto coś pow iedoer. bo już 
usłu otwierał ale odstąpił od lego zamiata, gdy po­
wiódł wzrokiem po obecnych. Nie wiem. co wyczul 
u ich spojrzeniach: jeżeli mam zdać sprawę z moich 
wrażeń, to w  oczach Guta i Me.ikowa czytałem pewną 
życzliwość i sympatję dla mnie. pewną jik b y  aprobatę 
niego stanowiska —  co nawet mogło nie lora dziwne, 
zważywszy niezbyt wielką wojowniczość obu tycia 
dygnitarzy. Natomiast twarz Wańki. gdy na nia rzu- 
ciiem wzrokiem zukosa. Meupwia mnie iakimś dzi­
wnym. zagadkowym wyrazem. kt<>rogo

SWtaBaBTBBWBB
na wet później

w<— i

nie urmałem sobie określić. Ozy to była radość & po­
wodu Upokorzenia Bewsa. ‘ czy jakieś postanowienie 
tajemne. czy zamyślenie —  trudno było powiedzieć. 
Zresztą nic byłem weale usposobiony do tego, bv  sie 
zastanawiać nad podobnemi kwestjarai, wcale niem,: 
zbyt ważnemi w danej chwiłi. ' ~

—  N .. .  n o . . .  zobaczymy je s z cz e ..: jeszcześmy 
właściwie nic nie postanowili. . .  —  bąknął wkońcu 
Bews torem jakoy pojednawczym czy perswadują­
cym. Możecie już odejść, towarzyszu —  dodał nie­
ma! uprzejmie, skinąwszy głową w moją stronę.

—  Dobranoc, towarzyszu — odpowiedziałem od­
ruchowo, sam uje, wiem. czy me bez cienia mimowol­
nej zresztą ironjh czułem, że misja moja juz skończo­
na. i niewątpliwie sprawa załatwiona zostanie' po 
my .'-li tych, którzy mnie jako delegata swego tu przy­
słali. Uścisnąwszy zateni jeszcze raz serdecznie rękę 
Fruninowi. ukłoniwszy się lekko-,urnym, wyszedłem 
z wagonu. bv zdać sprawę' swoim kompanom nieco 
zaniepokojonym odglosanu hałaśliwej lozmowu oraz 
wystrzałem w wagonie komendanta.

Bowoli uspokoiło sic wszystko. Nastała noc po­
ganina. gwiażdzUta. Bajkał szeleścił, cicho z pddali. 
niewidzialny już. czasem ‘ viko odrzucając swą emmną 
powierzchnią promyki gwiazd lub inne jakieś świateł­
ka. Czasem w lesie było slychac jakieś szelesty —  
zapewne przelatujących nocnych ptaków —  Mioć 
w czyjejś wyobraźni m ogły Się wydawać szeh^tami 
spadających gwiazd które w tę noc siei pniową raz po 
razu przelatywały po aksamitnym, gęstym firma- 
meneio.

(Ciąg dalszy naetąpib
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( a o u  wlasrnj) 
prajlm ule lów nle* ueporacje i odnowy-

P—phw«.a obsługa. Fachowa obsługa
K o sz to ry sy ! p o ra d a  b ezp ła tn ie . D ostarcza  r ó w n ie ż  ram y lu b  szyny  żelazne

15 złotych m edali w 31 lat pracy.

H L ia u e s y c  e i k *  z nary- 
sk im i p a len ia m i, p o ­

czątk i m u zyk i, re fe re n c je , 
poszu ku.je  nosa lv , K raków  

H orel Pottera p o k ó j 34

| | | i e d s n l (  * Kat. ze 
u?2r z n a jo m o .c ia  »zv c ia  

1 p otrzeb n a  do trzech  d z ie w ­
c z y n e k  na p o p o łu d n iu  

' Z g łoszen ia  ^Poirek* K ra 
kow, Rynek Gl, 34 pod 
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PSZCZELARZE ?
NadeSlijCie adresy a prześle­

my W am  ofertę na najtań­
szy cukiei ao pa^karm iania 

I pszczół.
Małoptls ;ie 

I TowaPzystwr PszczeininzB 
w  R u d n ik i. n . S ą n e m

O s t a t n i e
Ozy człowiek ma duszę 7 zł.
Kurpisz L. X. Kronika kościołów  chodzieskioh 
Manna P. 0., Za mało żniwiarzy " ,,
Mazurkitwict K. X flr,, Czego uczą k ryzysy  ubiegłysh  w. oków  
^ercisr kardynah, Do moich alumnów. K onferencje 
Nauczajcie wszystkie narody. Zbiór nauk o misjach 
$'<rud[i!c M. Dr., Cudowny obraz Matki Boskiej Częstochowskiej ..
..VI Nie cu dzołoż“
Tom asz sw. z Akwinu. Sununa teologiczna t. 111. O Aniołach 
Ałasilkowski L. X. Di.. Nauka badaczów  Pisma św.
Żychiinski A. X. jOfi, W tajem niczenie w  umiejętność świętycli

p  o  I a  c  * :

Księgarnia Krakowska Kraków św. Krzywa 13.
W ysjdka  odwrotna po doliczeniu do cen pow yższych  kosztów przesyłki
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Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.
p o l e c a

KAZANIA I NAUKI REKOLEKCYJNE:

ALBIN A . Ks.: Kazania o Sakramencie Pokuty Zł.
Serja I. i II. ....................................... L —

CIESZYŃSKI N. ks.: A  oni poszli za Nim . .80
CZERNECKI J. Ks.-. Golgota —  a życie dzi­

siejsze, broszura zł. 4.50. oprawne . . 5.—
DĄBROW SKI J. Ks.: Kazania o Męce Pańskiej 2.50
DYMURSKI J. Ks.: Syn marnotrawny. Ręko- I

lekcje dla młodzieży męskiej . . . .  2.50
GRABOW SKI J. Ks.: Nauki rekolekcyjne dla

m łodzieży szkół powszechnych . 8.30
KACZMARCZYK J. Ks. Dr Prof. U. J.: Męka

Jezusa Chrystusa wg. czterech Ewangelji 0.—
KIRSTEIN P. Ks. Dr: Argue, Obsecra, Increpa.

Tom II. Kazania świąteczne z dodatkiem 
kazań pasyjnych i eucharystycznych . . 7.—

oprawne 10.—
KŁOS J. Ks.: Dwie ofiary, 6 kazań pasyjnych 3.—

—  Pan Jezus przed sądami ludzkiemi. Kaza­
nia p a s y j n e ....................................................... : 2.50

KMIECIK J. 0 .: Kazania W ielkopostne . 7 .—
—  Misje ludowe. Kazania misyjne, rekolek­

cyjne i okolicznościowe . . . .  t0.—
KOW \LSKI K. Ks. Dr- Kazania pasyjne . . 2.50
M \CKO A. Ks. D f: Młodzieńcze wstań. Konfe­

rencje W ie lk o p o s t n e ..............................................1.80
MACZKA CZ. O.: O zorjeutowaniu się u życiu.

Nauki r e k o l e k c y j n e ....................................... 0.—
MOM1DLOW KI Ks.: Kazania o Męce Pańskiej 3.50
NłEDBAL E. Ks.: Duszom zbolałym, broszura 2.50

oprawne 2.80
BABI,- J, I\ Wstanę i pójdę do Ojca mego.

Nauki rekolekcyjne dla młodzieży męskiej 2.5®
IMfGH \T>KT I • IY. Dr: Kazania pasyjne . 1.20

ROGOŻ A. K?.: Nauki rekolekcyjne dla mło­
dzieży męskiej ................................

SZLAGOWSKI A. Ks. Bp.’ Konferencje w ypo­
wiedziane na rekolekcjach dla mężczyzn 
Bocznik 1001, 1903 a '  . | -

TÓTH T.: Chrystus w cierpieniu i chwale. Ka 
zania pasyjne, broszura zł. 0.50. oprawm 

W ERYŃSKI H. Ks.: Testament Zbawiciela. Ka­
zania pasyjne ...............................................

Kazania o Męce Pana Jezusa, broszura
oprawne

ROZMYŚLANIA

ANTONIEWICZ K. Ks. T. J.: Droga Krzyżowa 
B.\TTDOT Ks. T. J.: Kontemplacje Ewangeliczne

Tom  f. i II..............................................................
—  Żywot Jezusa Chrystusa w rozm., oprad-.ife 

CDZLL F Ks. T. J.: Spowiedź, jaką być po­
winna i jak się do niej gotow ać . 

CHMIELNICM Z. Ks.: Nie bój się spowiedzi 
CB.aSSET J. Kr. T. ,T.: Chrześcijanin na samot­

ności. 10-cio dmowc rekolekcje, broszura .
oprawne

EMMEKłGH A. K.. Bolesna Męka Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, broszura . . . .

oprawiie
EBEJlUS: Tajemnica Odkupienia { Bibk Av7ie-

czoniieotra Nr. 8 6 ) .......................................
FLACZYŃ8KI F. Ks.: Iuxta Crucem, Kapla-ti

sita droga k r z y ż o w a .......................................
FEY K. tł.: Rozmyślania o Męce Pana Jezusa 
GĄTABSK1 S.: Pod mianem Judasza , Miste­

rium P a s y j n e J ...............................................
GUERANGER: Rok Liturgiczny. Tom. U . — 

Przedpoście zł. 7.5®. ł om V. •—- W ie'ki Post

1.50

1.5U

5.50

•>_
2.50 
4.—

— .80

8.50 
12.—

— .70
— .10

i — 
5.70

2.10

- .5 0
3.80

1.—

HADUCH H. K a T. J.: O zasadę życia Nauki
rekolekcyjne, broszma zł. 8.20, oprawne 5.— 

JAOKOÓYSKI H. Ks. T. J.s O spowiedzi i Prze­
najświętszym Sakramencie Ołtarza . • — -60

JAJ.BKZYKOWSKI R, Ks. A rcM .: Rozważania
o Męct Pańskiej ................................1-—

JEŻ M Ks.: Męka i śmierć Pana Jezusa w pieśni —  60 
KYLMENS K. Ks.: O miłości ukrzyżowanego 

Zbawiciela. Rozmyślania o Męce Pańskiej.
II. Tom v, broszura zł. 5.— , oprawne . 

KONSTANTY Z GŁOGOWA O.: Błędy popeł­
niane w spowiedzi . ’ ................................

Sw. Alfons M. Liguori: O Męce Pana Jezusa .
—  O cierpiącym Z b a w ic ie lu ...............................
—  Uwagi o Męce P. Jezusa dla dusz pobożnych 

MAŁYSIAK CZ Ks.: Diaiogi rekolekcyjne 
MROWIŃSKI W . Ks. T. J.: Krótkie rozmyśla­

nia o Męce P a n s k ie j .......................................
MYCiT ŁSKI M. Ks. T. J.: Droga Krzyżowa 

| PYŻ VŁSKI L. O.: Rachunek sumienia . 
łAK O W YK I G. T.: Ukrzyżuj Go (Misterjum

W ie l k o p o s t n e ) ..................................................Ł —
RILDEL K. Ks. T. .J.: Czytania o Męce Pańskiej — .60 
ROOTItAAN ,T. Ks T. J .: Snosób rozmyślania 

według św. Ignacego z Loyoli 
S( iIRYA'ERS .1. Ks.: Boski Przyjaciel. Czytaniu 

na czas rekolekcji, brosz. zł. 2.50. oprawnie 
AViązanka Mirry. Rozmyślania na cześć Meki . 
AAłhJEK .T. W . T. J.: Historja Meki Pana 'na

szego Jezusa C h r y s t u s a ......................................1.60
ZTEJA J. Ks.: Opowieść pasyjna (Bibl, WTie-

czornicowa Nr. 3 7 ) ..............................................1.10

8.50

1.20
2.50 

- .3 0
2.50 

- . 7 0

1.50 
- . 3 0

1.20

1.—

<t.20
o

7.5(1 W ysyłka w najkrótszym czasie. —  Katalogi bezpłatnie.

Wrdawe» t* „Głoe Naiociu- Skę » odpow K. łłoiok?A. Redaktor odpowiodz. Dr Jóiof Warchałowekl Drukarni* „Głoru Rarodu" pod aarr. łk. F«gką


